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POLSKA 6
Mazowiecki najpopularniejszy! 
Stabilizocia cen 
Demonstracje młodych 
Pomoc dla Polski - kto^ ile 
Prymas wraca do zdrowia 
Fałszywe banknoty

2 ŚWIAT

MY NA ĘMIGRACJh*
Rozmowa z Biskupem

22 SPORT łoGRECJA
POLSKA TEHERAN 2:0 
Anglicy wirńd rywali Polaków
w eliminacjach mistrzostw Europy.
Okoński w szpitalu

NRD-tajna policja szkoli terrorystów 
Albania-mosowe ucieczki ioTnierzy
Masowe deportacje Polaków z RFN

n ROZRYWKA
Masakro na Malcie 
Morderca kobiet c.d. 
Czy małleństwo tuczy?
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ŚWIAT
gan o sile wiatru dochodzą­
cej do 168 km/godz. W wyni­
ku zawalenia domów, kościo­
łów oraz licznych pożarów

RTTZ4UN lA

we Francji śmierć poniosły

2

opracował Artur Podfigurny
ZSRR

W niedzielą 4 lutego dosz 
lo w Moskwie do najwięk­
szej od 70 lat dejęonstracji 
ulicznej. Jak zgodnie pod 
kreśląją agencje, wzięło

lonad 200 ty-w niej udział ponad 200 tj 
slecy osób. Głównym żąda­
niem demonstrantów było u*
sunięcie konstytucyjnego 
zapisu o przewodniej roli 
partii komunistycznej w 
ZSRR. Impulsem, który wywc
łał demonstrację , było oś. 
wiadozenie sekre-tarza ge«
neralnego KPZR , Michaiła 
Gorbaczowa , iż oczekuje 
PC'’ jęcia takiej propozy­
cji na zbliżającym się, 
ple-namym posledMniu KC 
KPZR. Komentując demonstra-
cją radziecka telewizja po- 

śliła "Se została onaśliła K

-j-Aorzystana przez grupy 
ekstremistów do osiągnię­
cia własnych eelówl', nato­
miast agencja TASS oświad­
czyła że tzw. siły demokra­
tyczne próbowały wywrzeć 
nacisk na władze centralne. 
Borys Jeloyn , przywódca 
parlamentarnej opozycji, 
stwierdził że partia w ok­
resie między październi­
kiem a wiosną przyszłego 
roku powinna zwołać swój 
28 zjazd .
PAKISTAN

Pakis tan 
tes tował 
Francji w sprawie 
^0 odtworzenia

oficjalnie zapro* 
przeciwko decyzji

ponowne-

Kabulu, 

lu.

FRANCJA, KPN

W sobotę.

misji dyplo. 
ulu, Row

a
ora do Kabu-

3 lutego ,
zachodnim rejon* 

P-^inoonei
m

nad
Gnanej 1 

u części 
przeszedł potężny hura.

23 osoby, a setki są ran­
ne, natomiast w RITT zginę­
ło 6 osób, natomiast 30 zo­
stało rannych".

USA, CHINY

Jeden z najbardziej w—' 
wych działaczy Frontu'0^ 
lenia Narodowego Siiy^u 
Bruean zrezygnował 
dziele (4.02. ) ze 
uczestnictwa we władza 
Frontu. Silviu Brucan° 
pytany o przyczynę ’

^pływo
Ooa-

w nie-
swego

zach
za.

cjt odpowiedział że ^®zygna.

Zainteresowane kraje za 
przeczają pogłoskom, jako­
by doszło do zawarcia poro, 
zumienia pomiądzy USA 1 
Chinami na temat zgody na 
swobodne wyemigrowanie z 
Chin fizyka Fang Lhlzl, 
który po wypadkach na pla­
cu Tlenanmen uzyskał azyl 
polityczny w ambasadzie 
USA w Pekinie,

dem jest rozbicie : 
polityczne frakcje

II powo-
roine

oraz 
rozgrywki ambicjonalne
działaczy Frontu.

BUŁGARIA

IZRAEL

Minister nauki Izraela 
Ezer Welzman, który został 
początkowo zdymisjonowany

W sobota, 3.02. parlament 
Bułgarii wybrał na stanowi­
sko premiera Andeją lubano 
wa. Lo tej pory lubanow 
był ministrem spraw zagra 
nicznych Bułgarii. Z wyksz 
tałcenia nowy premier jest 
ekonomistą, co prawdopodo­
bnie zadecydowało o jego
awansie " obliczu coraz

a potem wykluczonj^e ścis­
łego gabinetu przez premie­
ra Szamira za kontakty 
przedstawicielami • OWP

z

głąbiej zarysowującego się 
kryzysu gospodarceego Buł 
garii.

udał sle do Moskwy, 

ZSRR

Premier ZSRR Nikołaj Ryz 
kow powiedział wywiadzie 
dla TASS o RWPG ; "Wycowa- 
nie sle z- RWPG lub zerwa
nie nawiązanych kontaktów 
byłoby dla każdego z Jej 
uczestników zgubne, gdyż 
integracja państw RWPG 
Jest faktem. Myślenie 
obecnie o wycofaniu się ze 
wspólnoty i zerwaniu 
wszystkich stosunków
oza samobójstwo.

SALWADOR

JUGOSŁAWIA

W Jugo&ławii wymienialny
dinar. Pierwsza wymienia!
na waluta w państwie socja­
listycznym choćby częścio­
wo uwalnia nas od komplek-
su , że pozostajemu 
za krajami Europy W;
niej"

1 w tyle 
'schod-

cja Tanjug.
skomentowała agencj

RPA

z nią 
ozna-

Z Jehannesburga, gdzie mie­
szka na 3 tale 5Ó-letni» sa 
mo2rwańczy król Albanii ,

W walkach między salwador- 
sklmi wojskami rządowymi 
a lewicowymi powstańcami 
1989r. zostało zabitych 
badż rannych po obu stro­
nach 6,500 ludzi. Lane te 
pochodzą z raportu ogłoszo­
nego przez armię salwador­ską ,

BUŁGARIA

Bułgariam zaproponowałaTurcji pakt 
Propozycja ;

or-

Łeka I, syn zdetronizowane­
go króla Zoju, który opus 

‘31 1939r. pod
inwazji wojsk Musoll-

cii- Albanią
czas

w

■ o nieagresji, 
zawiera podpi- 

go oba^krajT^ri^^^^^^^'- 

go przestrzegania

sanie w
lodp 
ląl

praw człowieka w 
jody

niego , agencja AFP zapo­
wiada gotowoSfc Leki I do 
objącih tronu i "zjednoczę 
nla narodu albańskiego , 
rozbitego obecnie na wias 
<iwą Albanią i sąsiednią 
Jugosławię.
BELGIA

Do 1992 roku EWG nie przyj}' 
mle żadnego nowego czlonkf 
do swego grona - zapowie- 
dziano w Brukseli. Zasada 
ta nie obejmuje NRD.

A/IETNAM
formie w

^yeunoczone i Akt Końcowy z Helsinek,
garsklej ofercie 
ta© można także

Uiguy ni
» ^^®'*;orycznych
prawnvph t •

W buł-
przeczy

"Bułga-
^igdy nie mla-

prawnych podstaw 
ula tzw.

ani

oklej.
, do uzna- 

™lejszosoł turę-

Zjazd Komunistycznej Partl 
Wietnamu zostanie zapewne 
pras pies zony z uwagi 
ptowne pogarszanie °
nu zdrowia przywódcy . 
Dina, Mówi sle o poufny® 
kontaktach miedzy KP Wie<" 
namu a KP Chin w celu 
"utworzenia azjatyckiej 
osi państw markslstowe-

Lina,

kich
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RPA

ZSRR:
KONIE C

MONOPOL U
KPZR

W środę, 7 lutego 199Oroku 
KCKPZR podjął decyzję o 
rezygnacji z istnienia w 
w Konstytucji ZSRR artyku­
łu 6, mówiącego o przewod­
niej roli KPZR. 
Jest to przełomowa chwila 
w dziejach radzieckiego sy­
stemu politycznego.Decyzja 
o rezygnacji z monopolu na 
władzę , podjęta przez KO 
KPZR, daje początek wielo- 
partyjnofeci w Związku Ra­
dzieckim.
"Jest to dla partii i pań­
stwa chwila przełomowa 
wypowiedział się Jakowlew 
na konfereneji prasowej. 
"Nie- będzie art. 6 w Kons­
tytucji, będzie system w-ie- 
lopartyjny. Będziemy mieli 
wreszcie prowdziwą demokra- 
oję"- oświadczył Fiodorow.

czeństwa, rozruchy

lutego dniami żałoby w okrę-

wlączenlem się do akcji woj­
ska, które samą obecnością 
wsparto milicję i sity bezpie-

impet.
W poniedziałek władze serb­

skie zażądały od organów fe­
deracji wzmocnienia, środków 
represyjnych wobec „albań­
skich nacjonalistów 1 separa­
tystów”. W Prlsztinle obrado­
wał Komitet Okręgowy Ko­
munistyczne] Partii -------------  
Natomiast tamtejsze órganiza- 
cje alternatywne ogłosiły 5 1 6

Mandela stawia
Uwięziony przywódca Afry­

kańskiego Kongresu Narodo­
wego, Nelson Mandela odmó­
wił wyjścia na wolność do-
pókl w kraju nie zostanie znię- 

stan wyjątkowy.
warunki

słony
Wladze w

jąc się 
wincji
zwolennikami

Pretorii powolu-
na trwające w pro- 

Natal walki pomiędzy
wodza Zulusów,

Butheleziego i członkami Zjed-
noczónego 
tycznego

Frontu Demokra-
(popieranego

Kongres), odmawiały do
przez 

tej
pory zniesienia stanu wyjątko­
wego.

W niedzielę dokonano zama­
chu na ambasadę brytyjską w
Pretorii. Obserwatorzy
puszczają, że zrobili to

przy- 
biali

eltstremiści w odwet za entu-
zjastyczne poparcie jakiego pa­
ni Thatcher udzieliła ' refor-Thatcher
mom de Klerka. W RPA dzia­
łają co najmniej dwie terrory-
styczne organizacje białych.

żałoba w Kosowie
ZBIGNIEW LEŚNIKOWSKI

nieaziałek był nieco
hojniejszy od

Pv- 
spo-

poprzednich
dwunastu niezwykle burzli­
wych dni w Kosowie. Mniej 
było demonstracji, ale słowo 
„normalizacja” nadad nie od­
powiada obrazowi życia w o- 
kręgu. Stoi większość zakła­
dów, których załogi prowadzą 
tzw. biały strajk, barykady 
paraliżują ruch drogowy, nie
ma mowy o powrocie dzieci
do szkół.

Bilans strat wygląda różnie 
w zależności od źródeł infor- 
macjL Prasa pisze na ogól •
27 zabitych Albańczykach i
kilhudzieslęclu rannych — w 
tym również po stronie sU 
bezpieczeństwa. Źródła woj­
skowe otrzymują, że armia ani 
razu nie użyta ostrej amunicji.
Jedno jest pewne: wraz X

straciły

Kosowa.

które zwalczają ruch detnokra-
tyczny.

Policja południowoafrykań­
ska wezwała wszystkich działa­

Policja

czy Kongresu, by oddali po­
siadaną broń i materiały wy­
buchowe. Policja zastrzegłr te
oddanie broni nie oznacza
nUcnięcla odpowiedzialności

u- 
za

jej posiadanie.
W Sztokholmie spotkali się:

Kongresusekretarz Kongresu — pozo­
stający od ćwierć wieku na 

Alfred Nzo Iemigracji 
przewodniczący 
afrykańskiej

wieku

Połudnlowo-
Komunl- 

, który
Partii 

stycznej, Joe Slovo, 
przyjechał na to spotkanie 
prosto z Moskwy. Obaj posta­
nowili wracać jak najszybciej 
do' kraju. *l

Joe 
na

gu. Wezwano jego mieszkań­
ców do wygaszenia wieczo-
rem świateł i ustawienia w
oknach zapalonych świec. W 
Kosowie zebrano też ok. 300 
tys.. podpisów pod deklaracją, 
potępiającą władze za „otwar­
ty akt przemocy wobec nie­
winnej ludności”, ale też ape­
lująca o przywrócenie spokoju 
na ulicach

Podobne stanowisko zajmu­
ją władze Słowenii, która wy­
cofała z Kosowa kontyngent 
swych milicjantów.

• Od piątku trwa strajk
pracowników zakładów potaso­
wych w Berlinie Wschodnim.
Strajkujący domagają się pod-
wyżki wynagrodzeń o 400
marek.
• W poniedziałek w Lipsku 

>dbyła się tradycyjna manife­
stacja, w której dominowały 
hasła zjednoczeniowe. Powiewa­
ły setki flag zachodnionlemiec- 
klch. Sto tysięcy osób demon­
strowało na głównym placu Ka­
rola Marksa skandując; ..Zjed­
noczenie 1” oraz ..Gysl odejdź”. 
Kolportowano ulotki przedwy­
borcze opozycyjnej partii SPD
oraz niedawnego sojusznika
partii komunistycznej Ost-CDU.

Po demonstracji setki skin­
headów przemaszerowaty przez 
Lipsk skandując rasistowskie 
slogany i rozbijając szyby wy-
stawowe. Ubrani w brunatne
koszule jak za czasów Hitlera
krzyczeli ..Sleg Heli" i „Do 
diabla z Żydami”. Dwie osoby 
zostały ranne, kiedy wybili 
okna jednej z kawiarń uczęsz-

ranne.

czanej przjz cudzoziemców. (JJ)

s
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ALBANIA ,

WALKA BULDOGÓW
POD DYWANEM
Od połowy stycznia — wraz z żołnierzami albańisWej stra­

ży granicznej, którzy tidiekaję do Jugosłowii — nopływo co­
raz więcej informacji o sytuacji w Albanii.

Zdaniom Jugosłowiańskich
„źródeł dobrze polnformowa-
nych” 
szej

w grudniu I w plerw- 
połowle stycznia w Al-

banii miała miejsce fala roz­
ruchów, która objęła wszy-
stkie większe

objęła wszy-

wyjątkiem stolicy. W
miasta kraju, z

rezulta-
cle władze w Tiranie miały ja­
koby wprowadzić stan wyjąt-
kowy w północnym 
Szkoder, a policja
„Segurlml" aresztowała

okręgu 
polityczna

40 ty-
sięcy ludzi.

Greccy uciekinierzy z połud-
nlowej Albanii twiefdzą,
władze dokonują

że
publicznych

egzekucji, wieszając opozycjo­
nistów. Takich egzekucji mia-
no dokonać m.ln. w porcie
Durres. Jednakże, chociaż port 
ten jest licznie odwiedzany przez 
marynarzy 1 turystów — głów­
nie zachódnlońlemleckich — 
nikt z nich nie potwierdził tych 
informacji. Także turyści buł­
garscy i wschodnioniemieccy.
którzy powrócili ostatnio z
Albanii, nie widzieli żadnych 
manifestacji.

Władze dementuję
Oczywiście, władze w Tiranie 

gwałtownie dementują wszy- 
‘10'tlesienia o rozruchach. 

Publikują natomiast doku­
menty, z których wynika, że 
w łonie albańskiej elity władzy 
pojawiły się znaczne —' ' ' 
noścl. rozbleż-

W sprawie rozruchów w ju- 
gosłowiańsklm okręgu Kosowo, 
Tirana zachowała powśclągll. 
wość. Ambasador 
Paryżu oznajmił, że władze 
jego kraju nie mają najmniej­
szego zamiaru odrywać Ko- 

.0? federacji jugoslo- 
wia^kie^ Natomiast ośwJad- 

Demokratycznego Fron- 
•Pfewie Kosowa 

••ludobójstwie" doko­
nywanym przez Belgrad na 
naszych braciach". Na czele Frontu stoi wdowa po zS 

sekretarzuSa. Wehmija

powśclągll- 
libański wa]
łe

zamiaru odrywać 
od federacji

czenle

mówi o

naszych braciach".

albańskiej,

Obecny sekretarz Ramlz Alin 
zapewniał cały czas, Te w?er! 

Hodży, a nawet Ją twórczo 
rozwija. W zeszłym roku

Alia

Envera

wpro-

nii prawdziwą rewolucję. Mi­
mo to grupa starych działaczy 
skupiona wokół Nehmlja Hodży 
nie reagowała. Dopiero sprawa 
Kosowa spowodowała publicz­
ne ujawnienie rozbieżności.

Ciężki gnech?

samRównież sam I sekretarz 
zaczął od pewnego czasu dziw­
nie się zachowywać. Podczas 
ostatniego plenum Komitetu 
~ ■ oświadczył, że
________ pójdzie śiadem 
państw środkowoeuropejskich" a 
zmiany zachodzące w nich naz.

Centralnego 
„Albania nie

,nowąwadził nawet „nową argu- 
przeciw rewizjonl- 

(tzn. kierownictwu ra-
„ która w prostej 
pochodzi z przemyśleń

mentację 
etom" I
dzlecklemu),
linii
Envera.

Mogę się już całować
Alla stara! się cały czas u- 

trzymywać dobre stosunki z pa­
nią Hodżą t osobami skuplo- 
nyml wokół niej. Z kolei ^u- 
pa ta nie traktowała zbyt po-

ważnie nowego sekretarza, jed­
nak nie dezawuowała publicz­
nie jego poczynań. Nie robiła 
tego, mimo iż Alia postępo­
wał dokładnie odwrotnie 
jego poprzednik. Stara się „ 
sprowadzenie do kraju obce­
go kapitału (przede wszystkim 
zachodnlonlemieckiego 1 włos- 
kiego), telewizja albańska za­
częła transmitować włoski dzień, 
nik telewizyjny (co prawda w 
wersji oryginalnej). Nastąpiła 
również liberalizacja obycza. 
jów w Albanii - zakoch^e 
pary mogą się Już publlczn"! 
obejmować bez obawy ie 
staną kolegium oskarżę, 
m o „łamanie norm spcjali. 
stycznej obyczajowości".

Wszystkie te zmiany - choć mofTo ___ •' Łnoc

niż
o

za­

mogą się one 
śmieszne nam wydawać 

— oznaczały w Alba-

wal „tragedią". 
Na tym samym plenum za-

powiedziano dostosowanie części 
cen do wymogów rynku. Nie

'Wiadomo co
i co

to może oznaczać
zmuslło albańskie kle-

rownlotwo do takiego kroku.
Churchill przyrówna! kiedyś 

walkę w kierownictwie komuni­
stycznej partu do walki bul­
dogów pod dywanem *— „nie 
wiadomo co się dzieje, tylko od 
czasu do czasu spod dywanu 
wylatują trupy". Poczekajmy,
kto wyleci spod 
dywanu.

albańskiego 
(al)

I*

EGIPT - IZRAEL

Ćiną turyści
W niedzielę zamordowano w 

Egipcie dziesięciu turystów Iz­
raelskich. Autobus, którym Je­
chali, został obrzucony grana­
tami I ostrzelany w pobliżu 
miejscowości Ismallija.

„Jestem zaszokowany tą od­
rażająca zbrodnią. Proszę . 
Jąć moje najgłębsze kondolen- 
cje" — depeszował do Izraela 
w kilka godzin później prezy­
dent Egiptu, Hosni Mubarak. 
W poniedziałek rano policja 
egipska - •

przy-

rano
_ zatrzymała w Kairze 

trzech podejrzanych c—I 
ków z podrobionymi paszporta­
mi saudyjskimi.

Do mordu przyznały się dwa 
ugrupowania: nie znana bliżej 
„Organizacja uciśnionych 
więzieniach Egiptu" i tzw.

osobni*

w

Generalne Dowództwo Ludo-
wego Frontu Wyzwolenia Pa­
lestyny. Obie organizacje przy- 
analy, że celem akcji było zer-
wanle przygotowywanych przy 
współudziale Egiptu negocjacji
Izraelsko-^palestyńsklch.

Część 
cięła się od niedzielnej 
sakry. Falsal al-Husselni,

Palestyńczyków

Falsal

od- 
ma-

zprzywódca Palestyńczyków 
terenów okupowanych F" 
Izrael, poproszony przez dzien­
nikarzy -------
dział: ..

przez

' o komentarz, powie- 
,Potępiam ten akt, nle-wbiat, strOŁtJpidm len **•*

zależnie od tego, kto go popeł­
nił".

Natomlast prasa Irańska naz­
wała napaść 
takiem r

a-

stów”.

„heroicznym ■- 
Egipcjan na

J
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Rewelocje prasy zachodniorriemieclciej

Stasi była wszędzie
Zschodnionleinleekle ,J)Ie

Wpił”, „Welt un Sonntog” i 
HErpreas” ujswniaią sensa­
cyjne Mcoególy I dstslalnoścł 
WBcbodnlontemleekleJ poUcJI 
polttycenej Stan na terenie 
BFN a także szkolenia terro­
rystów z tzw. Frakcji Czer­
wonej Arinłl (BAF) w NBD. 
Nie mniej pżkaotne są łnfor- 
'maeje o udziale NBD w mlę- 
dqrnarodowyin handlu nar- 
kotykank

grywall rozmowy telefoniczne, 
także na terenie całych Nie­
miec Zachodnich.

Sekretarz stanu w Mlnister-
stwie Spraw Wewnętrznymi 
RFN, Haas Neusel potwierdził 
te informacje. Mimo oficjalnej 
likwidacji Stasi *— zdaniem 
Neusela — także 1 teraz pod' 
rzędami Modrowa trwa pod­
słuch zachodnionlemleckich te-

Spraw

Stast

„EKPRESS" pisze, że Stasi 
przez wiele lat systematycznie 
podsłuchiwało wszystkie roz­
mowy prowadzone między Ber­
linem Zachodnim a Bonn, w 
tym z urzędem kanderskim, 
ministerstwami i Dodnorzadko-
wanymi im urzędami. Jak 

a-twierdzę uciekinierzy (byli 
genel Stasi) — podsłuchiwano 
wszystkich od kanclerza Kohla
poczynaiąe, a na kierownikach 
wydziałów w ministerstwach
kończęc. Do podsłuchu zaanga­
żowano 3000 aigentów, którzy 
dzięki najnowocześniejszym _ 
rzędzeniom elektronicznym na-

u-

lefonów.
Na łamach ,3ILD AM SONN- 

TAG” jeden z byłych agentów 
.Stasi, podoficer Peter Maćko­
wiak podaje szczegóły szkole­
nia terrorystów z RAF-u na te­
renie NRD. Dwa razy do roku 
do olbozu w Dehmsee przyby­
wała z RFN grupa cywilów li­
cząca qd -3 do 20 osób. Na 
miejscu przebierali się w mun­
dury (tzw. panterki), alę bez 
naramienników i stopni. Ćwi­
czyli walkę wręcz, a następnie 
walkę z użyciem narzędzi szcze­
gólnie niebezpiecznych np. dru-

ćwiczeń było szkolenie w u- 
prowadzaniu i mordowaniu cy­
wilów. Ćwiczono na samocho­
dach „BMW” i /Mercedes” do­
skonaląc metody wysadzania 
ich w powietrze, a także zabi­
jania pasażerów w jadęcych 
samochodach w ruchu.

Wśród przeszkolonych terro­
rystów były kobiety. Oficjalnie 
obóz nosił nazwę Wojskowej 
Bazy Szkoleniowej armii wscho- 
dnionlemieckiej. Maćkowiak do­
łączył do swoich wypowiedzi 
dokładny plan obozu.

Międzynarodowe lotnisko Ber- 
lin-Schoenefeld w NRD służy­
ło jako centrum przerzutu nar­
kotyków, a akcji patronował 
były sekretarz stanu w minl-
steratwie ' finansów,
«GoledkowBki. Przez

Schalek* 
lotnisko

tu zakończonego ciężarkami.
Kolołnym etapem była nauka
posługiwania się bronię palnę, 

itkim pistoletamiprzede wszystkim pistoletami 
różnych itynów.

Jednym" 'z nalwBżntejszych

przechodziły narkotyki z kra­
jów arabskich — przede wszy­
stkim z Libii i Syrii. W ten 
sposób reżim Honeckera zara­
biał dodatkowe dewizy. „DIE 
WELT” pdsze, że Stasi współ­
działało w zorganizowaniu za­
machu na dyskotekę „La Bel- 
le” w Berlinie Zachodnim, w 
której 3 osoby zginęły, a 230
zostało rannych. (K.G.)

„Zostaliśmy potraktowani jak kryminaliści

Pierwsza grapa deportowanych 

Polaków z RFN na Okęciu

w RFN wiele rzeczy i chciała- 
bym tam wrócić, aby to zabrać. 
Nie wiem, jakie były powody 
decyzji o naszej deportacji”.

Grzegorz F. z Lublina: „Prze-
byw.iłem w.Niemczach

■ miesięcy.
od 17

Pracowałem w róż-

(P) 3 bm. o godz. 17.03 na 
warszawskim, lotnisku „Okęcie” 
wylądował samolot czarterowy 
PLL .Jjot” z Frankfurtu fi/Me- 
nem.' Na pokładzie samolotu 
znajowała się grupa 26 osób — 
obywateli polskich — deporto­
wanych z RFN. O fakcie przy­
lotu do Warszawy Polaków u- 
suniętych z Republiki Federal­
nej. w trybie natychmiastowym, 
władze w Warszawie poinfor-
mowane zostały 2 hm. Prak-
tycznie do ostatniej chwili nie 
posiadaliśmy precyzyjnej infor­
macji o liczebności tej grupy 
wydalonej w ramach najnow­
szych przepisów imigracyjnych 
wprowadzonych w RFN — po-
wiedział dziennikarzowi PAP
Benedykt Ławida z MSZ.

Kim są, co mówią o okolicz­
nościach w jakich ich wyda­
lono? Dziennikarz PAP zanoto­
wał glosy trójlci wysiedlonych:

formalności związanych z moim 
pobytem na stałe. Bez żadnego 
wcześniejszego uprzedzenia, 31 
stycznia nad ranem policja wpa- 
dła do mojego mieszkania i po­
wiedziała mi, że będę musiał 
wyjechać do Polski. Ih-zy dni 
trzymali mnie w areszcie. Resz­
tę już pan zna”.

Mieszkanka Wałbrzycha; „Od 
dwóch lat przebywałam z mę­
żem i 7-letnim synem na terenie 
RFN. Otrzymywaliśmy od władz 
niemieckich pieniądze na utrzy­
manie. Był to pobyt, który co 
pół roku przedłużaliśmy. Dziec­
ko rozpoczęło naukę w szkole. 
1 bm. w godzinach wieczornych 
do naszego domu przyszła poli­
cja. Zostaliśmy potraktowani jak

nych miasteczkach i wioskach. 
W sobotę rano przyszyli do 
mnie policjanci. Kazali mi się 
spakować i powiedzieli że jadę 
do domu. Pojechałem z nimi na
komisariat. Tam przeszukali
mnie i mój bagaż i odwieźli na 
lotnisko we Frankfurcie. Do­
myślam śię, jakie były powo­
dy mojej deportacji. Sądzę, że 
jest to po prostu złośliwość bur­
mistrza miasta, w którym ostat­
nio przebywałem. Nie chciał do­
puścić. abym zawarł związek 
małżeński z Niemka, która tam 
mieszka. Obawiał się widocznie, 
że w mieście tyra byłoby już 
zbyt wielu Polaków”.

Około godziny 13IS autobus 
PLL ..Lot” odwiózł grupę na 
Dworzec Centralny w Warsza­
wie. (PAP)

— Krzysztof W, z Ja wora;
„Przebywałem w RFN 2 lata. 
Byłem ,w trakcie załatwiania

kryminaliści, przyjechałam w
koszuli nocnej, a dziecko było
nieomal nag ie wyniesione do

LICZBA CHORYCH NA

radiowozu. Pozwolono nam _sie 
ubrać dopiero w areszcie.’ Było

AIDS wynlcoU w końcu stycz-
nia 215144 podeje raport

bardzo zimno, nie podawano
nam nic do picia. Dziecko przy­
jechało przeziębione. Zostawiłam

ONiZ. W ciągu miesiąca zanoito- 
wiaino 111543 nowych zachoro­
wań. 5
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SohabAg/ 
Żeberka Al/ 
Boozek 
Wołowina b, koMcl As/ 
Szynka Ag/ 
Polędwica Ag/ 
Kiełbasa Ag/

I
I

j Kaszanka? Ag/ 
I Salceson Ag/ 
} Parówki /kg/ 
j Kurczaki Ag/ 
I Masło /kostka/ 
I Mleko /!/ 
I Ser biały Ag/ 
j Ser t<aty 
I Chleb

I 
II 
} 
I 
I
I

I

I Chleb
I

rasowy
Bułka .
Cukier Ag/

! Hąka Ag/
I <7aja

} Prania bielizny /kg/ 
I Kaglewanla

I 
I 
I 
I

I Fryzjer d„(trw*ła)‘
I Fryzjer a. /tinjtKiief 
; Krewiee,
I
I Szswo żałowanie

azyele garnituru j 
szycie sukienki

I Rajstopyi1 Dł! Bilet MZK
t

I Mydło toaletowe krajowe
I Telewizor kólorowy
J Kanapa' tapicerowana

I

GIEŁDY

19 650
6 900 .
9 650

12 350
29 400
36 450
18 400

3 750
8 650
6 50.0 

2000-2315
1 550
•6.-STO 

10260-ll<ł00
2 700
3 400 

250
7 200
4 450

350

3000
i 200

10 000'
2 700 

156-200 tys.

6 000

6 300
430.

} hoo
i Blin

{ 1,120 nln

Niedzielo no giełdzie bez re- 
welocji. Frekwencja wysoka, ce­
ny też. Więcej, niż przed tygod­
niem, sormochodów nowych.

FIAT 126 - rocznik '79 - 6.5 
min; '81 - 5.0-5.5 min; '83 - 
4.3—6.5 min; '84 - 4.O-7.5 min; 
'85 - 1000 USD; '86 - 10 5 
min; '88 - 11.0-13.5 min; '89 
- 15.0-17.7 rnln. o także 1750 
USD; nowe moluchy ceniono 

USd'^'° 1’60-1880

1000 USD; '86

na

FIAT 125 - rocznik '77 - 53 
min; '78 - 3,5-6,2 min; '80 
8.6 min; '82 - 12.5 min; '84 - 
1300 USD; '85 - 8,0-12,5- min; 
HA e _ I * ... *6 '86 - 22,5 min, o takie 1500

I 
I

ł 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I

I

}

19 000
7 ^00 
1 600

14 400
29 800
35 300 
15*500
2 400
5 300

10 400 
6500-3000 
20O0-4OO0

1 250 
4500-620 
8000-10500

3 150
3 250 

270 
6000-8800 
2200-3800
400-480

3200^ ,

25 000 
6 000

206 tya# 
70 ty8. 
4 000

:3000.6000
180 

.1150-4500 
4^00-^00 Blin 
1,3‘fflln

I

I
I 
I 
I 
i 
I

27 000
7 800
9 100

16 000

27 000
15 600

3 200
5 500

i 8 600-U 000
{ 
I 
I 
I

I 
I
I 
I 
I I
( 

I 
ł
I

.11 200

6 200 
do 14 200

2 800
3 200 

280'
8 500
4 300

2 500 
.36.,000

6 000 
16o -tys, 
75 tys, 

13 600

2 100
300

2 100

I I 
! 
I 
ł

ł 
I
J

1

1

15 000-19 000 
9 000

12 000
do 15 000 
23000-35000 
32000-4'0000
16 000
do 4 000
do 7 000.
11 000
7 7Ó&-10400
2 100- 3750
1 300
3 600.51800,

i 16 ‘*9^
I 
I 
s

2 500 
.2 700

i ' 350
• 7 000I 
I 
I
5 ' 
t 
ł
I 
I
I 
I

"5 liOO

5 000-
5 000

35 000
2 800

I 150 tys.
^0 t/»,- 
18 000

I 
( 8000-20000
ł .2it0 ■
! ■ A .000

4^300 al« ! 2-3,2.Bln.
800 tys.; i_i,6 „jji

- 2150 USD, 
POLONEZ - rocznik ‘81 -

950 USD; '83 - 1450 USD; '84
- 1740 USD; '86 - 21,0 min] 
■87 - 3200 USD-, nn _ onmo^^OO USD; 88 - 32.(J 
min, 89 - już za 28,0 min; 
najnowsze z roku '90 W 

min.
mercedes — rocznik '79 

240D 2300 USD no, 
280E 2100 USD; '81 - 
7750 DM, Za

grani-

notomlost
240D

mercedeso 300D
uŚd^“ włościciel igdal 4000

VW - I 
USD; '81

rocznik '77 - golf 1450 
I - golf O 2500 USD-

'82 - golf D 2500 USdT 
u * obcesorlów, 

żwykle. dużo. Ceny różne: Jok

1

18 000- 
9 000

11 000 
10000-11500 
36 000
37 000
14 0007zw/ 
4 000-6000 

.:i4 000-6000
10 600

!
I
I 
I

t 
I 

. I 
i 
II I 
I 
1

8 400*10500 i
2 000- 2200 !
1 710
5 300 

10000-13000 
2 200 
2000-3000

230
6 800 
3207-3318 
300-380-

2 300 
920 

14000-20000 
2800*3000. 

350 tys. 
. 5060 tys. 
4970-8050

2990-9000 
’ 300

} 830-3100'
j Blń

I 
!
I 
I

i

J

14

’ 878 tys.-l-,3i»H

Uwaga! Falśzj^e
banknoty 30i200 tys. zl 
(P) w Łoazi pojawiły »i^ " 

obiagu fałszywy banknoty Md- 
wyższych obecnie nomlnato^w.

n

Do kantoru ■wymiany ■walut * 
Grand Hotelu zgłosit sie t 
w celu sprawdzenia banknotu 
200 tys. zt. W zasadzie nl« 
wzbudzał on wątpliwości. Fal" 
szenstwo ujawniło dopiero spe* 
cjalne urządzenie „ultratester’ ti 
pod światłem ultrafioleto'wym 
na banknocie nie pojawiły sid 
specjalne, niewidoczne gołyi” 
okiem znaki. Podobne przypa* 
dkl odnotowano - też w kanto­
rach wymiany: „Bangpolu” * 
na ■ Dworcu Fabrycznym, gdzie 
znaleziono 2 fałszywe bankno- 
ly.o nominałach 50 tys. 1 200

w 7,'

tys. zł. (PAP)
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1
BBC nadaje z krakowskiej ulicy

Zmierzali do zamieszek
w nocy z 1 na 2 lutego na

I antenie BBC — audycja w
polskim — usłyszećjęzyku 

można było taką oto kores-
pondencję z Krakowa.

W Krakowie doszło dziś po­
nownie do zamieszek ulicznych. 
Przed dwiema godzinami spod 
Wawelu telefonował Jerzy Sko­
czylas.

wie tych obserwacji mogę 
stwierdzić, że , siły porządkowe 
bardzo długo zachowywały po 
wściągliwość, natomiast demon-

obserwacji

po-

I i

i W) H

W Krakowie doszło dzisiaj
do wielkich starć młodocianych
demonstrantów z siłami po-
rządkowymi. Członkowie 
deracji Młodzieży Walczącej
Frontu

Fe- 
1

stranci od początku zmierzali
do spowodowania zamieszek. -

Byłem świadkiem, jak jeden 
z funkcjonariuszy milicji 
stal zaatakowany przez kilku-

zo-

Stanowisko
Prokuratury 

Woj'ewódzkiej 
w Krakowie

próbowali atakować
Antykomunistycznego

radziecki i
konsulat

koszary oddzi&iow
prewencji Milicji Obywatelskiej. 
Oba te obiekty były silnie chro­
nione, dlatego walki rozgorza­
ły na ulicach sąsiadujących z 
konsulatem.

Obserwowałem starcia zarów­
no od strony demonstrujących, 
jak też z tzw. wysuniętego pun­
ktu dowodzenia, czyli milicyj-
nej ciężarówki zaparkowanej
przed konsulatem. Na podsta-

OBOP Wskaźnik
sympatii

(P) (Informacja własna). Ośro­
dek Badania Opinii Publicznej 
przy Polskim Radiu i Telewizji 
przeprowadził w dniach 22 i 23 
stycznia br. sondaż popularności 
czołowych polityków polskich. 
A oto procentowy układ sym­
patii zadeklarowanej pod ich 
adresem;

t

1. Tadeusz Mazowiecki
2. Józef Glemp
S. Lech Wałęsa
4. Małgorzata Niezabi­

towska
5. Adam Michnik
6. Jacek Kuroń
7. Mikołaj Kozakiewicz
8. Leszek Balcerowicz
9. Bronisław Geremek

10. Izabela Cywińska
11. Andrzej Stelma­

chowski
12. Andrzej Drawicz
13. Wojciech Jaruzelski
14. Kazimierz Olesiak
15, Leszek Miller
16. .łózef Slisz
17. Władysław Baka
18. Alfred Miodowicz
19. Czesław Kiszczak
20. Leszek Moczulski
21. Mieczysław Rakowski
22. Gabriel Janowski
23. Jerzy .Tóźwiak

— 85 
— 79
— 72

— 61 
— 53 
— 54 
— 49 
— 47 
— 46 
— 46

— 39 
— 34 
— 32 
— 16 
— 14 
— 14 
— 13 
— 12 
— 11 
— 10
— 9 
— 7 
— 6

nastu napastników 1 dosłow­
nie zmasakrow.any. Od śm.erci
uratowała go odsiecz innycb

W związku z awanturami 
ulicznymi, które miały miej­
sce w dniu 1 lutego w Kra-

mllicjantów. W slarue ciężkim 
został odwieziony do szpitala.

Na uwagę zasługuje to, że w 
początkowej fazie demonstracji
sytuację próbowali rozłado-
wać członkowie związku zawo­
dowego funkcjonariuszy MO, a 
potem to samo chciell uczynić
najbardziej znani
Konfederacji Polski

działacze 
Niepodle-

głej. Tłum był kompletnie nie­
podatny na jakiekolwiek per-
swazje.

Jest wielu rannych 1 areszto-
wanych. W chwili nadawania
tej korespondencji walki jesz­
cze trwają.

Azylanci odsyłani do
domu

BONN (PAP). Obywatele 
nie otrzymalipolscy, którzy -------------

azylu politycznego w RFN zo­
stali w sobotę odesłani z Ba- 
denii-Wirterabergii do War-
szawy.

kowie prokuratura woje-
wódzka wszczęła śledztwo.
kwalifikując czyn sprawców 
jako przestępstwo z art. 275 
par. 2 kk, który mówi o u- 
dziale w zbiegowisku pub­
licznym, jeżeli jego skutkiem
jest gwałtowny zamach na
osobę łub mienie w znacz­
nych rozmiarach.

2 bm. w areszcie przeby­
wało jeszcze 20 uczestników 
zajść spośród 34 zatrzyma­
nych, prokurator w stosunku 
do tych osób podejmie de-
cyzję prawną na zabezpie­
czeniu podstawowych dowo-
dów winy.

zje tyra, że osoby narodowo- 
jci niemieckiej W Polsce i na 
Węgrzech nie sa zmuszane do 

-opuszczenia swych stron oj­
czystych. .a więc nie znajduią 
Się. pod pres.ją wypędzenia. (W) 

132 min za ciągnik 

„Ursus" wierzy w chłopa
fP) od poniedziałku ZPC

do
stuttgarckie-rizeczniik

że 
by-

go MSW poinformował, 
wydalono 26' Pol-aków j 
najmniej nie jest to jednora-

MSW

zowa akcja.
W ub. wtorek musialo opu-

Badenię-Wirtembergię _ 47 
„u, jugosłowiańskich.

-Minister ■ spraw • wewnętrznych
ścić będą

‘obV'Wate!i

tego bra.iu związkowego umo­
tywował tę akcję wysoką li­
czba bezpodstawnie ubiegają­
cych się o azyl obywateli pol-

.,Ursus” będą sprzedawały 
swoje wyroby drożej o pk. 50 
proc. I tale: najlżejszy traktor 
C-330 m ma kosztować ok. 30

sk'ch i jugosłowiańskich.
Już od 1 lutego przesiedleń­

cy z Polski z tzw. yolkslisty 
I nr 3 lub ich potomkcwie nie, 

sa uznawani w Berlinie Za-

min zł, średni C-360 3p ok. 36 
mbi zł, a ciężki U-1614 w przy­
bliżeniu 132 min zL MF 235 R 
ma kosztowoć ok. 42, min zł.

Ceny podano w praybllżeniu 
ponieważ trudno przewidzieć 
ile zapłaci konkretny odbiorca. 
Zaltóy to ^wiem od tego jaką 
marżę doliczy sobie jednostka 
handlowa. (PAP)

Tragiczny finał 
ucieczki z Hornu

Za-
chodnim za obywateli _ nie­
mieckich. Na liście tej figuru­
ją na ogół Polacy. k‘źr”"'' 
iptierowcy traktowali jako na- 

ipovch się do zniemczenia.
Również kraj związkowy 

PreTnv poinformował, że orze-

ja na

za obvwateli

których

kraj

siedleńcom z Polski 1 _ Wegier 
nie będzie już nadawał statu-
.... wycedzonych.' który umoż­
liwia d’’eko idące ulgi poda-
su

tkowe ułatwia otrzymanie m'e-
Slkania i zapewnia inne udo-
godnienia.

Bremcński senator do sera w 
socjalnych uzasadnił tę decy-

• W jednym z mieszkań na 
Grochówie w stolicy 'znalezio­
no zwłoki 17-lclnicj Edyty, 
mieszkanki Radomia, która od 
4 bm. przebywała „na uciecz­
ce”, Denatka miała ślady pobi­
cia. 2tatrzymano podejrzanych 
o spowodowanie jej śmierci 26- 
-toniego Dariusza D. 1 37-let-
niogo Zbigniewa

na
Edyty,

,na uciecz-

.1. Śledztwo
w tej sprawne prowadzi proku­
ratura. 1
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Wielka forsa
ale później

■Od 'kiiiku ml-eslęcy pojawiają 
się informacje o finansowej po­
mocy Zachodu dla Polsiki. Wy- 
eokie sumy, o jakich m'ówi się 
przy lej okazji, w bardzo nle- 
-wiMkiej części są do wzięcia 
od zaraz. Obwarowane różnymi 
„jeśli” 1 „o ile” deklaracje, są 
bandaiej zobowiązaniami niż re­
alnym pieniądzem.

fUNDUSZ STABILIZACyj.
NY, czyli 1 nUd dolarów, nie 
może być użyty na kredyty, U- 
md-eszczone w jednym z nowo- 
jorśkicih banków pieniądze są 
żelazną rezerwą na wypadek, 
gdyby trzeiba było ratować kurs 
dolara. Innymi słowy rządi m-o- 
że sięgnąć do rezerw fu.nduiszy, 
jeśli bank^om zacznie brakowa (i 
dewiB na pokrycie importu. Bez 
zgody państw, które się na fun­
dusz złożylSy (a jeszcze nie 
wszystkie przekazały pieniądze, 
mimo dekHaracji, że do 31 stycz­
nia fundusz zostanie sk-omple- 
towany), rząd może sięgnąć ma- 
kBymalnie po 300 min dolarów.

zachodnie rządy gw-aramoji kre­
dytowych,

• kredyt stand-by byłby wy­
płacany w kwairtaJnych ratach. 
Pierwszą z nich, 215 min dola­
rów, trzeba będzie przeznaczyć 
na spłacenie pożyczki z bazy- 
lęjskiego Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych, którą uzy­
ska liiśmy w grudniu zeszłego 
rOku właśnie a konto kredytu 
stond-lby. Cały kredyt ma być
przeznaczony na ■zwięikszenle
centralnych rezerw derwizowych,
czyli znowu nie bezpośrednio
dla pirzedsiębiienstiw.
• rządowe gwarancje kredy­

towe (lOzyli np. w przypadku 
RFN taw. gwarancje Hermesa) 
są gtównie przeznaczone dla za­
chodnich inwestorów i ekspor­
terów. Te uzależnione od MFW 

(Dlbejmują kredyty średnio- i 
długoterminowe, czyli kredyty 
inwestycyjne. Masowe korzysta­
nie z nich zależy nie tyfllko od
nais. Zachodnie firmy mogą

MIĘDZYNARODOWY FUN-
DUSZ WALUTOWY zaakcep­
tował przedłożony przez nasz 
rząd program dostosowawczy, 

przełożeniu na język 
odzyskanie

towat

W 
liczb, 
ności

na

to 700 min
wiary god- 

dolarów
kredytu stanx3'-jby oraz urucho-
mienię wddkszej niż dotychczas 
części zadeklarowanych przez

Kursy walutowe

wstrzymywać się z inwestowa-
niem zanim gospodarka nie
„zaskoczy”. Minister finansów, 
Janusz Sawicki, przewiduje że 
faktyczne wykorzystanie gwa­
rancji kredytowych nie prze­
kroczy w tym roku 200—300 
min dolarów.

.'Udzielanych bezwarunkowo 
kredytów krórtlk-otermtoowych — 
na szybkie dostowy niezlbęd-

bezwiarunlkowo

(KM): kursy dolara (USD) i marki RFN

Białystok - Mini-Moz 
Gdynia - Best 
Kotowice - PKO BP 
Katowice - Polbod 
Kraków - Student 
Kraktiw — Pasaż 
Krosno - Telcom 
Łódź — Compact 
Lublin - Student 
Poznań - Gawronik 
Szczecin - Aka 
Warszowo - PKO 
Warszawo - Dorchem 
Worszowo - Tebos 
Wrocłow — Dworzec

USD 
kupno sprzedaż DEM 

kupno sprzedaż

nych środków produkcji — 
znaozaile mniej (np. z olbJeti^ 
gwaramejaml Hermesa 25 i 
marek zaohodnl^onlemieckioH 
ledlwie 300 min przypada r- 
kle kredyty). W rzeczywi^oSi. 
j-edynie takie kredyty — - 
wzięcia od zaraz.

rold 
, za­

ta.

są (Jo
BANK ŚWIATOWY jest 

tów przez najMiższe półtora 
ku udzielić kredytów w wyso, 
kości Ok, 1,6 mld dolarów a; 
na .pix3gramy Inwestycyine" 
Josit zroszitą nieodpart.a logika 
za decyzjam.! naszych wie?zv. 
cleil'L Dają pleniądae na ---- -

programy

go- 
ro-

Me

. _ . - ,------- •— waSlkęz .wi.Claeją (fundusz stabUhzacyij 
ny) 1 zwiększenie rezerw dewi 
zowytch .(stanid-(by orediit). pn 
zdławieniu Inflaojl warto be 
d'zie inwestować — będą wiec 
kredyty długo- I średnioteimi. 
nowe, Jedyrtie konsumrocyimch kredyitów p -ah,. -------- .

jest niewiele.
k rótlko termin owyich

Na faktyczne wykorzystani.e 
pomocy z Zachodu mogą taltże 
mieć wpływ obawy najszych 
przedisiębiorsflw i banków. Bo 
f«j pory zagraniczne krddyty 
z-wytkJ.e szfly do polsikich przed- 
sięlbiorstiw przez centralny bu- 
diżet. Pośredhidtwo polegało

in. na tym, że wobec kredy­
todawcy odpowiedzialność
m.

Pośredhidtwo

za
terminowe spłaty odsetek i 
mego kredytu spadała na pań­
stwo.

sa-

Teraz jest Inaczeji. Zgodnie z 
llSt-em intencyjmym, buldaet pań­
stwa .nie będzie poikrywał kosz­
tów związanych z zaciąiganiem
kredytów przez poszczególne
przedsiębiorstwa. Stawia- to i 
firmy, i banki, w nowej sytua­
cji. Firmy muszą same zadecy­
dować, czy jest je stać na kre­
dyt, banki — czy przedsiębior­
stwu m.ożna zaufać. Brak do-
świadczenia może się okazać
większym nawet hamulcem w 
korzystaniu z zachodnich ofert, 
niż stawiane przez Zachód wą-
runki. Alina BIAŁKOWSKA

• Jan Paweł II został uzna­
ny - za postać nr 1 telewizji 
polskiej w 1989 r. Jury nagród 
Wiktory 89”, pod przewodnict­

wem Gustawa Holoubka uzna-
lo, że przez ostatnie 11 lat Pa* 
pież miał największy wpływ, 
na polską opinię publiczną, 
wnosząc w nasze życie wartości

polską

naiwvższe.

9300 
9300 
9310
9300 
9300 
9350 
9200 
9300 
9300
9300 
9250
9310 
9310
9350 
9300

9500 
9400 
9450 
9500 
9400 
9500
9400 
9500 
9500 
9450 
9400 
9500
9600 
9500 
9500

5600 
5550 
5540 
5490 
5500 
5550 
5400 
5400 
5400 
5500 
5400 
5550 
5450 
5400
5'iOO

5700 
5650 
5700 
5750 
5600 
5650 
5600 
5600 
5700 
5700 
5600 
5750 
5700
5600 
5650

Papież modli się 
o zdrowie piymasa

t\V) Sekretariat Prymasa Pol­
ski informuje, że 'przez nun­
cjusza apostolskiego w Polsce, 
ojciec święty Jan Paweł II za­
raz po powrocie z podróży 
apostolskiej wyraził duchową 
wież z chorym prymasem Pol­
ski,

podróży

Od chwili otrzymania wiado­
mości o chorobie ks, prymasa 
w czasie pielgrzymki po ziemi 
afrykańskiej, p&pież wspiera go 
modlitwą; (PAP)
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POLICJANCI
Grupa posłów OKP 19 stycz­

nia złożyła do laski marsza 1-
kowskiej projekty trzech ustaw 
dotyczących resortu spraw wew-
nętrznych. Pierwszy projekt jest 
nowelizacją ustawy z dnia 31
lipca 1985 roku o służbie funk-
cjonariuszy SB i MO.
następne' projekty powstały 
wyniku podziału ' '

Dwa 
’ w

dotychczaso-
wej ustawy z 14 lipca 1983 ro-
ku o urzędzie ministra spraw 
wewnętrznych. Jeden formułu­
je zakres uprawnień i obo-' 

spraw
uprawnień

wlązków szefa resortu
wewnętrznych, drugi mówi 
ochronie bezpieczeństwa ]

i o 
pań-

stwa, bezpieczeństwa 1 porząd­
ku publicznego, oraz bezpleczeń- 
Btwa obywateli 1 organach właś­
ciwych w tych sprawach.

Nowellzacja ustawy o służbie 
funkcjonariuszy' SB i MO zre­
dagowana przy ■ ■ ■
leeznej Rady

udziale Spo-
Legislacyjnej

przy NSZ2 „Solidarność" prze­
widuje zimianę ............ “
watelskiej

Milicji Oby­
na Policję, zaś

Służby Bezpieczeństwa na U- 
rząd Ochrony Państwa. W 
sposób radykalny zamyka do-

Państwa.

doborutychczasową praktykę 
funkcjonariuszy według kryte-

Tium światopoglądowego 1 po- 
irtycznęgo. Propozycja wprowa­
dza zapis o zakazie przynależ-

Kolegia poza MSW • Urząd 
Ochrony Państwa poza po­
licją • Policjanci poza par­
tiami

czeństwie państwa,
noścl funkcjonariuszy obydwu
pionów do partii lub stron-
nictw politycznych. Funkcjona­
riuszom policji przyznaje pra­
wo tworzenia związków zawo-

publicznego 1 obywateli. 
Projekt przewiduje

porzątJKu

i rzeczywiste rozdzielenie
rzędu Ochrony

zupełne
U-

Państwa 1 Po-

dowych, którego
pracownicy Urzędu

nie mieliby

Państwa. Zmieniono rotę
bowania, usuwając

Ochrony
ślu-

wszystkie
elementy partyjno-socjalistycz-
ne. Funkcjonariusze policji
wrócą do nazewnictwa stopni z
okresu przedwojennego
nadkomisarz policji.

(np.
aspirant).

Projekt ustawy o urzędzie mi­
nistra spraw wewnętrznych u-
Łrzymuje dotychczasowy zakres 
zadań szefa resortu, z tym jed­
nak, że z jego kompetencji wy­
łączono by nadzór nad kole-
giami do spraw wykroczeń — 
do czasu przewidywanej likwi­
dacji kolegiów — 1 poddano by 
je pod kontrolę ministra spra­
wiedliwości. Proponuje się rów-
nież podlegle resortowi spraw 
wewnętrznych jzdr.??":'
skowe ograniczyć do 
Ochrony Pogranicza.

jednostki woj-
Wojsk

w resor-Najgłębsze zmiany 
cle proponuje ustawa o bezpip-

Polacy w Oxfordae
EWO powoła fundację, której 

zadaniem będzie finansowanie 
szkolenia przyszłych kadr gos- 
pedarczyoh dla Polski 1 Węgier 
— poinformowała przewodniczą­
ca Komisji Socjalnej Współne- 
■fo Rynku, Vasso Papandreu.

W roku akademickim 1099—91 
planuje się przeznaczyć na ten

cel 24 miliony dolarów. Stu­
denci z Polek! i Węgier, w licz­
bie 2—3 tysięcy, mają się 
kształcić na najle^zych uczel­
niach Europy Zachodniej. Pre­
ferowane będą takie kierunki. 
Jak zarządzanie przedsiębiorst­
wami, marketing, t‘ 
także nauka języków.

„Prawda" o PZPR
„Pomimo zmasowanych ata­

ków na partię podejmoWa- 
inych w środkach masowego 
przekazu przez różne ugrupo­
wania polityczne, które pró­
bowały przekreśUó 45-letnl o- 
kres rozwoju Polski na dro­
dze socjalistycznej 1 przedsta­
wić ten rozwój wyłącznie w
czarnych ■ barwach PZPR
Jest nadal największą silą po­
lityczną w kraju 1 liczy ponad 
dwa miliony członków”.

„Wiele rozmaitych plotek na­
rosło wokół kwestii własności 
partii. Nie zabrakło stwierdzeń, 
jakoby PZPR otrzymywała o- 
-gromne dotacje od państwa, że

finanse, a
(■o)

dysponuje wspaniałymi budyn­
kami, ale właściwie żyje na
garnuszku narodu. Czy rzeczy­
wiście tak jest?

Jak wynika ze sprawozdania.
do 1988 ' roku dochody partii
całkowicie pokrywały jej wy­
datki, Jednakże w drugiej po­
łowie 1989, kiedy w efekcie po-
Utyki gospodarcze] obecnego
rządu gwałtownie wzrosły ce­
ny oraz inflacja, nazywana tu 
już hiperlnflacją — partia by­
ła zmuszona wziąć kredyty z 
państwowej kasy, pod zastaw 
środków zaoszczędzonych przez 
KC PZPR".

sa
„Prawdy”

<0 cytaty

zjeździć (PZPR.

z
nr 28, o

artykułu 
ostatnim 

(Ul)

llcji. W szczególności rozdzielo-
ne muszą być tzw.
ciriwalne

zasoby ar-

Inwigilacji),
(m.in. zbiory teczek

tzw. zaplecze
inslrumentaline, czyli piony tech-
nikl operacyjnej. a tak-
że działy administracyjno-gos­
podarcze. Nastąpiłby też ścis­
ły podział zadań obydwu służb. 
Urząd miałby za zadanie m.in. 
zapobieganie 1 zwalczanie zbrod-
ni, szpiegostv/a
Najniższe terenowe

i terroryzmu.

policji w gminach
miasteczkach

szczeble 
i małych

częściowo podle-
galyby lokalnej władzy
rządowej.

samo-

również ■ możliwość
Projekt przewiduje

tworzenia
przez prezydentów miast pod­
ległych sobie ‘umundurowanych 
policji miejskich.

Jerzy JACHOWICZ

GW

Uczniowie Z podstawówki
moflą protestować

(W) 5 bm. Sąd Wojewódzki w 
Gdańsku zarejestrował Niezależ­
ną Unię Młodzieży Szkolnej. Jest 
to ogólnopolska organizacja ucz­
niów szkół podstawowych, sta­
wiająca za cel obronę praw 1 
interesów ucznia, zaspokajanie
potrzeb kulturalnych, nauko-
wych, bytotvych, współudział w 
tworzeniu nowego oblicza szko­
ły i programów nauczania.

W statucie NUMS jest rów­
nież zapis o możliwości prowa­
dzenia przez organizację akcji
protestacyjnych. który przez
dłuższy czas hamował proces re-. 
jestracji w sądzie. Siedzibą Nie­
zależnej Unii Młodzieży Szkol­
nej jest Gdańsk. (PAP)

Piasecka-Johnson 
znów w Stoczni

w poniedziałek, po dwumie­
sięcznej nieobecności Barbara 
Plasecka-Johnson znów przyje­
chała do Gdańska, Czy znaczy 
to, że gotowa jest przyjąć ofer-

itę stoczniowców i wykupić, 
część akcji tworzonej przez'
rząd spółki? Gdy oddawaliśmy 
numer do druku rozmowy w
stoczni jeszcze trwały. (wi)
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GRECJA
EKONOMIA . POLITYKA

Z PUNKTU WIDZENIA ATEN

* Kryzys grecko-turecki trwa. A.Samar as - 
Minister Spraw Zagranicznych Grecji wystosował 
oświadczenie w sprawie kryzysu etnicznego na pObocy 
Grecji w Tracji, w mieście Komotyni. Powodem 
rozruchów jest uwięzienie na mocy wyroku sędowego 
dwóch posłów muzułmańskiej mniejszości narodowej 
tego okręgu wyborczego. Mbister Samaras proponował 
w swoim wystąpieniu min. zajęcie się kryzysem 
trackimi przez Radę Generabę ONZ i zbadanie przez nię 
zarówno sytuacji polit.-społ. tureckiej mniejszości 
narodowej w Grecji, jak i greckiej mniejszości
zamieszkujm? j Turcji. Wystąpienie mbistra
Samarasa ocenili negatywnie zarówno przywódca
PASOK-u A.Papandreu jak i Koalicji Sit Lewicy 
H.Plorakis. Politycy podkreślili, że odwotujęc sie do 
ONZ-u A.Samar as czyni z wewriętrznej polityki greckiej
problem międzynarodowy. Poza A.Papandreu
H.Florakisem również KMitsotakis uważa, ze pozycja 
rz^ w stosunku do problemu mniejszości tureckiej 
powinria ulec rewizji.

Glos w sprawie wydaaeh w Komotyni zabrała także 
strona turecka. Minister Spraw Zagranicznych Turcji 
Mesut Giknaz w swoim oświadczeniu złcfeonym na 
lotnisku w Konstantynopol tuż przed odtetem do 
Finlandii powiedziat: "Napięcie jakie wytworzyło sif 
ostatnio pomiędzy Turcję a Grecję może zostać 
przefemane jeśli Ateny w^biać b^ę obowięzki 
wifiikajęcf z Porozumiefi Lozańskich".

Odpowiedź A.Samarasa brzmiata; "Turcja, w osobie 
mbistra Gilmaza, powołOje sie dokładnie na to, czego 
sama nie szanuje - na Porozumienia Lozańskie"

* Prokuratura Traki ponownie rozpatrzyła sprawę

uczelni, przestrzegany do tej pory przez si^ policyjne. 
Przeciwko interwencji połicji w gmachu PoTiteohnid 
wypowiedziat sie także Minister Oświaty K.Symitis.

i

AtuTieda Sadika 
rfiuzultriańskiej

1 Ibrabiima Serifa

Podważ oria została
mniejszości

zasadriość
Grecji

poSfdw 
północnej.

» Miniony tydzień znów przyniósł fale strajków 
osłabiajęcych ekonomię kraju. 6 lutego (wtorek) miał 
miejsce 48-godzinny strajk pracowników sieci 
elektrycznej (ÓEH), 5-godzinny strajk komunikacji 

• miejskiej oraz bnych służb i zakładów pracy, ktbrych 
fur^cjonowanie nie ma bezpośredniego wpływu na 
codzienne furiccjonowanie miasta. Przerwy w dostawie 
prędu trwały po 5-6 godzb i paraliżowały życie 
mieszkaricow Aten. Z wielu sklepów “zniknęły" świeczki 
i lampki elektryczne.

Kontynuowali strajk pracownicy Banku Kredytowego 
(Trapeza Pisteos). Przy gmachu centralnym banku 
(ul.Stadłu) doszło do zamieszek. W starciach z policją
uczestniczyli strajkujmy pracownicy banku,

wcześniejszego
uwolnienia posłów z więzienia, przed upłynięciem kary. 
Po ogłoszeniu wyroku ok. 2.000 greckich chrześcijan 
wijszlo na ulice w pokojowej demonstracji.

demonstranci opowiadajmy się za strąkiem a także 
inne grupy osbb znajdujące sie wówczas w pobliżu 
budynku. Wiele osob zatrzymano, byli też ranni.

Trwa okupacja gmachu głównego Politechniki
Atedskiej Budyriek okupuję gttfwnie młodzi ludzie o 
poględaoh ariarohistyczwych ale także przedstawiciele 
irre/Ji orieritacji politycznych, a także wmieszani w 
tkxri zwjkli wandale i zfodzieje. Przedłużający sip
s»rajk ok'jpacyjraj Połitechrnki Ateńskiej słwa>a
zagrożenie dla rnajętku trwałego uczebi (sal, pomocy 

naijkowi/Ji itd J
Jak wiadorrio

wi/tafe/i
strajk rozpoczął się od słynnych

z uniewiTinieniem policjanta
M»lłsty OeoTiw? mlodztei protestuje przeciwko

Jak zwykle w sytuacjach kryzysowych wzrasta
deffiOkr aC p

(jak twierdzę strajkujący)

w Grecji Strajkujęcijch chroni azyl aktywnołb organizacji terrorystycznych. Organizacja

i
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17 NOEMVRI ((17 Listopada) przesiała w ubiegłym
tygodniu do gazety "Epikierotita" ("Nowości") 
oświadczenie, w którym raz jeszcze potwierdza swoje
stanowisko na

“Epikierotita”

temat niereformałno^ci obecnego
mechanizmu politycznego. "17 Listopad" powołuje sią 
także na rewolucyjie przemiany w Europie Jodkowej.
Tekst oświadczenia
zamie^i^ takie

organizacji
inne dzienniki

terrorystycznej
greckie

m.inEleftherotipia.
Ubolewanie z powodu ukazania sie w druku tego

dokumentu wyraziła Dora Bakojani żona
zamordowanego przez “17 Listopada" posła Nowej 
Demokracji. Dora Bakojani była projektodawcy ustawy
o zakazie
terrorystycznych

publikacji oświadczeń
w prasie, ustawy,

organizacji
której

demokratyczne podstawy zostały zakwestionowane w 
dyskusji sejmowej.

Ml 5
i

* V związku z napięta sytuacjy wewnętrzną kraju 
(problem tracki, strajki, okupacja Politechniki,
działania terrorystyczne) K.Mitsotakis odwołał
zapowiadaną podróż do krajów Europy Wschodniej.

Wyjechał natomiast w podróż do Berlina (zach i 
wsch.) Andreas Papandreu wraz z małżonka Dymitrą 
Liani-Papandreu.

* Brak prądu a w związku z tym brak sygnalizacji 
świetlnej spowodował chaos na skrzyżowaniach 
centralnych arterii komunikacyjnych Aten.

* Mer miasta Aten złozyly w Lozannie w Komitecie 
Olimpijskim teczką z materiałami uzasadniającymi 
organizacją olimpiady 1996 w Grecji. 0 organizac^ 
"glotej Olimpiady 1996" ubiega sią wiele krajów 
świata m.in. Anglia, Kanada i Australia. Czy poza 
mocnym atutem, ze pierwsza nowożytna olimpiada 
odbyte Sie przed 100 laty w ojczyźnie igrzysk
olimpijskich 
argumenty

Atenach, Grecja ma rownieŁ inne
przemawia japę za organiozowaniem

olimpiady? 0 tym zadecydują władze olimpijskie.

I

z P-z"

Mirosław Okohski nagle znalazł sie w... szpitakj.
Powodem byk ostry stan zapalny gardła - tak

przynajmniej podała prasa grecka Na zdjęciu Okoński 
pod kroplówka pod czulą opieką żony GrazyrH^ i córki 
Magdaleny.

(oprać, na podst. gazet mminego tygodnia)

POLSKA GOSPODYNI 
W 

GRECKIEJ KUCHNI

DZIŚ ; PASTA Z BAKŁAŻANÓW

Bakłażany - duże fioletowe warzywa w kształcie 
dużej gruszki, które spotykamy na starganach, mogą 
być przygotowywane na różny sposób: smażone na 
oleju, nadawane, zapiekane w beszamełu ( potrawa 
zwana “musakas"). W Polsce warzywo to było znane w 
średniowieczu, a pożniej slUch o nim zaginął. Dzisiaj 
poda je pastę z bakłażanów, podawaną do dan gWwnych 
jako sałata, jako dodatek do mięs i chłeba.

PASTA g BAKŁAŻANOy (hELOgANOSALATA)

Produktu:

* 1 kg bakłażanów (mełidzanes)
* 3-4 pomidory (domates)
* 2 filiżanki majonezu (majoneza)
* sok z 2 cytryn (lemoni)
* 1 cebula mała utarta na tarce (kremidi)
* pietruszka drobno posiekana (majdano)
» sol, pieprz (ałati,piperi)

Wykonanie;

Pieczemy bakłażany w całości w bardzo gorącym
piekarniku (łub kładziemy na oczku maszynki
elektrycznej, uważa jac jednak by nie zniszczyć 
maszynki i nie spalić bakłażanów) przez ok. 20 min. i 
wkładamy do lodówki żeby ostygły. Kiedy beda chtedne 
obieramy ze skórki, która jest spieczona. Kroimy na 
drotaw kawald i odciskamy z soku.

Do miseczki wkładamy majonez obrane ze skórki i 
drobno posiekane pomidory, posiekane bakłażany, utartą 
cebulą, drobno posiekaną pietruszką, sok z cytryny, 
solimy i pieprzymy do smaku i mieszamy dokładnie na 
jednolitą masą (najlepiej przy pomocy mini-mixera) 
Wstawiamy do lodówki żeby ostygła. "Melidzanosalata* 
pełni w jadłospisie greckim role podobna do naszej 
sałatki jarzynowej. Wiele gospodyń doda je do tej 
sałatki także rozgnieciony ząbek czosnku - można 
wyprobówac obie wersje. Bakłażany są bogate w sole 
mineralne i warto je włączyc do naszego menu.

Smacznego!
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Kryptonim „szóstka”
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O KARĘ ŚMIERCI
------------- MORDERCA KOBIET

dewiacją. Nie miano także wątpliwości, że niebezpieczny 
przestępca jest mieszkańcem Śląska i to mieszkającym wprZ6SlQpC2 jesi nUtzb^Kdiivę?iii oi<jor\a i lu 'HlcbZKdjąCym w 
trójkącie wyznaczonym przez miasta: Tarnowskie Góry - 
Bytom - Chorzów. Sprawa zabójcy kobiet otrzymała milicyj­
ny kryptonim „Szóstka”.

Alibi

W
ieść o tajemniczym wampirze napadającym i mor­
dującym bezbronne kobiety w szeptanej plotce po­
tężniała, obrastała w kolejne relacje i zdarzenia, 
które w rzeczywistości nie zaistniały. Te jednak, które rzeczy­

wiście miały miejsce, uzasadniały społeczny niepokój, a nawet 
panikę. Od organów ścigania domagano się podjęcia maksy­
malnie energicznych działań i ujęcia groźnego przestępcy.

Specjalnie powołana grupa operacyjna z benedyktyńską 
dokładnością sprawdzała wszystkie informacje, podążała

w

ocą 11 kwietnia 1976 roku Helena M. wracała do 
domu tramwajem nr 6 jadącym z Bytomia w kierunku 
Chorzowa. W pustym wozie zauważyła bacznie

przyglądającego się jej mężczyznę. Wysoki, przystojny. Od-
wróciła wzrok nie chcąc ośmielać nieznajomego do próby 
nawiązania znajomości. Tu, w tramwaju, czuła się bezpiecz­
na. Dopiero gdy wysiadła na jednym z przystanków, gdy zo­
baczyła, że nieznajomy wysiada także, przestraszyła się. 
Pobiegła w kierunku domu.

Dopadł ją na klatce schodowej. Uderzył twardym przed­
miotem w głowę. Przed następnym ciosem zasłoniła się 
ręką. Wzywała pomocy. Napastnik zdenerwowany faktem, 
że jednym uderzeniem nie udało mu się obezwładnić kobie­
ty, a także obawiając się ujęcia, zbiegł.

U Heleny M. stwierdzono obrażenia okolicy ciemieniowej 
i czoła, a także złamanie piątej kości śródręcza prawego (to 
ostatnie obrażenie było skutkiem zasłaniania się przed ko­
lejnym ciosem). Kiedy zjawiła się milicja. Helena M. mogła 
podać niedokładny wprawdzie, ale zawsze przecież orienta­
cyjny, rysopis sprawcy. Był to pierwszy ślad w sprawie taje­
mniczego mężczyzny, napadającego na samotnie wracają­
ce do domu kobiety.

6 maja 1976 roku z Chorzowa nadchodzi wiadomość o od­
kryciu zwłok Mirosławy S. Kobieta zmarła na skutek uderzenia

za każdym najdrobniejszym śladem. Jak jednak w wielomi­
lionowej aglomeracji znaleźć tego jednego, jedynego, który 
zjawia się nagle, atakuje znienacka, bestialsko i szybko zni­
ka w mroku nocy?

Wzmocnione zostały patrole, po śląskich miastach krąży­
ły kobiety - milicjantki w cywilu, licząc, że właśnie któraś z 
nich zainteresuje zbrodniarza. Nie zainteresowała żadna.

Zdecydowano się na starą, wypróbowaną metodę poszu­
kiwania zabójcy. Metodę żmudną, wymagającą czasu i wie­
le wysiłków, nie dającą wprawdzie gwarancji trafienia na 
ślad przestępcy, ale pozwalającą za to na eliminowanie z 
grona potencjalnych podejrzanych kolejnych mężczyzn. 
Mężczyzn, którzy w przeszłości mieli na sumieniu przestęp­
stwa na tle seksualnym. W ich gronie znalazł się także Joa­
chim Knychała.

W 1971 roku Knychała, wówczas osiemnastoletni mło­
kos, otrzymał karę 3 lat pozbawienia wolności za usiłowanie 
gwałtu. Tak kiedyś pisał o tym brzemiennym dla siebie w 
skutki młodzieńczym zdarzeniu:

„(...) Wtedy stało się lo najgorsze. Poznałem dziewczynę. 
Nie wiedziałem jak obejść się z nię, nie wiedziałem, co mó­
wić z nię i o czym. Kiedyś to razem z kołegami postanowiłiś- 
my zwabić ję do piwnicy domu i na własne oczy zobaczyć, co 
też dziewczyny maję pod sukienkę. W piwnicy rzuciłłśmy się 
na tę dziewczynę jak zgłodniałe psy i gdyby nie interwencja 
innych kołegów dószłoby zapewne do zbiorowego, okrutne­
go gwałtu".

Joachim Knychała po odbyciu 17 miesięcy kary pozba­
wienia wolności został warunkowo, przedterminowo zwol­
niony. Zadecydowało dobre sprawowanie więźnia, zadecy­
dował jego młody wiek. Uzasadnione były rokowania, że 
młody człowiek po przykrym dla siebie doświadczeniu nie 
wejdzie więcej na drogę kolizji z prawem.

Joachim Knychała podjął pracę, po kilku latach ożenił się. 
Ożenił się z miłości.

t

i U

metalowym przedmiotem w głowę, w wyniku czego doznała
rozległych ran tłuczonych okolicy ciemieniowo-czołowej i skro- 
nkywej, a także obrażeń twarzoczaszki połączonych z pęknię-
ciem kości i uszkodzeniem mózgowia. Przeprowadzone oglę-
dżiny wskazywały na zabójstwo na tle seksualnym.

30 października 1976 roku bulwersująca informacja tym 
razem z Bytomia. W jednej z piwnic odkryto zwłoki Teresy R. 
M‘sda kobieta zmarła na skutek śmiertelnego ciosu siekierą 
n rżowęK'rzep^owadzone oględziny i sekcja jednoznacznie wska- 
Ztnaty za Teresa R zaatakowana została na klatce scho­
dowej I piętra Zabójca po zadaniu śmiertelnego ciosu zniósł 
Ciało do piwnicy i futaj je obnażył. Sposób dokonania tei

-rorjr.i byt idęrityczny jak w przypadku kilku poprzednich, 
bryco ofiararru byty samotnie wracające do domu kobiety 
Katrwccka milicja me miała już wątpliwości, że sprawcą 
czyctkich dot/ohr.zas nie wyjaśnionych zabójstw kobiet i 
ku usiłowań jest ten sam mężczyzna, ogarnięty seksualną

„Poznałem -wyzna - moją obecną żonę i zrozumia­
łem, ze w jej osobie znajdę tak potrzebnego mi przyja­
ciela na te dobre i na te złe chwile".

Został ojcem dwojga dzieci. By zapewnić dobre warunki 
rodzinie zmienił pracę i został górnikiem. Chociaż nie lubił 
górniczych obowiązków, chociaż nie lubił zjazdów pod zie­
mię wywiązywał się z nich należycie. Był solidny i niezwykle 
punktualny. Wszyscy uważali gSza spokojnego, choć skry­
tego człowieka, a małżeństwo Knychałów za w pełni udane. 

^ap.ot)iegliwość, miłość do siebie i dzieci, 
'.'najmniejszych zaburzeń seksualnych.

~ wyzna żona Knychały - było także pod 
tym względem udane.
K, o Joachimie Knychale nie przystawa-
/ 'bezwzględnego mordercy. Czy jest możliwe, 
bronne7obie'ty?' ** sposób zabijał bez-

iirłuilah*' P°®‘a'*'one pytanie prowadzący śledztwo nie 
wiarłnrr.^ odpowiedzi. 2. kryminalnej praktyki
rłzioi wielokrotnie okazywało się, iż najbar-
uuaiJ P ^y^'"'OłCł mężczyźni, posiadający - jakby się wyda- 
wafO w Dełni unnrmni»iono «/-«-»rłcłai?irVw pełni unormowane życie osobiste, pozostający 

W«57aHmi --------- ; . . ’ __ _u/e-, II- ■ UbUUlbie, puz.uoiojy-/
odrażaiar!Li!7i',KA®?°'*y^' Podejrzeniami, byli sprawcami

wo/ystkioh
odrażających zabójstw

rilku ..
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Jak go zdobyć
f

i zatrzymać?
cd 
z poprz. 
numeru

RYBY

SKORPION

Jest czarodziejem o magnetycznym, fas­
cynującym uroku, obdarzającym kobietę u- 
czuciem pełnym i absolutnym. Miłość jest 
jego żywiołem. Kobiety, które miały szczęś­
cie go spotkać, nigdy o nim nie zapomną. 
Randkę przygotuj starannie, niech jednak 
zachowa pozory przypadkowej. Jeśli Skor­
pion poczuje, że został schwytany w pułap­
kę, będzie chciał uciec i to za wszelką 
cenę. We wszystkim, czym się otacza ceni 
wyrafinowanie i szyk. Ten najzdolniejszy z 
uczniów Erosa, pragnie aby jego fantazje 
spełniały się na co dzień. Wyjdź naprzeciw 
tym oczekiwaniom, kup podwiązki i jed­
wabną bieliznę. Pamiętaj jednak, że dzięki 
inteligencji i zdolnościom do introspekcji, 
potrafi on rozszyfrować każdy kobiecy for­
tel. Epatuj go wiadomościami, wykraczają­
cymi poza obiegowe banały. Oryginalność 
przede wszystkimi

Jak go zalrzymać?
Jest typem, który lubi mocować się z 

życiem i ze światem. Potrafi stwarzać trud­
ne sytuacje i przeszkody, dla samej przy­
jemności ich pokonywania Skorpiona nie 
można raz zdobyć, jego trzeba zdobywać 
każdego dnia. Jeśli okażesz się pomysło­
wa, będzie twój, zaś życie z nim nigdy nie 
będzie nudne.

«
Czy małżeństwo tuczy?

p obrali się i żyli długo i szczęśliwie w 
krainie mlekiem i miodem płynącej. 1

t

t

jedli I tyli. Wiele par w ciągu pierwszych 
4—5 lat małżeństwa tyje tak. że zupełnie 
przestaje przypominać siebie z okresu przed 
ślubem. Czy to małżeństwo tuczy? Statysty­
ki wykazują że tak, i to bardziej kobiety niż 
mężczyzn. Może to ustabilizowany tryb życia 
sprzyja obrastaniu Iłuszczykiem? Jeżeli 
Sięgniemy głębiej, przekonamy się, ze oty­
łość towarzyszy problemom małżeńskim.

U dużej grupy kobiet pragnienie jedzenia 
maskuje brak satysfakcji seksualnej: przy­
jemności płynące z posiłku kompensują- 
brak zadowolenia w kontaktach fizycznych.

Przyczyna tycia może jednak być zupeł­
nie inna. Niektóre kobiety zauważają, że z 
biegiem lat własny mąż coraz mniej je po­
ciąga. ale nie umieją tego powiedzieć, ani 
zdecydować się na separację. Cóż więc ro­
bić? Zaczynają opychać się i gwałtownie 
tyć. słuchając podświadomości, która pod­
powiada ..jeżeli będziesz gruba zostawi cię 
w spokoju, unikniesz wymigiwania się i ro­
dzących sią na tym tle konfliktów", talwiej 
jeść niż iść z mężem do łóżka.

WODNIK

Czuły, jednak przedkłada przyjaźń nad 
miłość. Ceni kobiety niezależne (również fi­
nansowo). jest szczerym entuzjastą rów­
nouprawnienia płci. Jest dobrym partne­
rem dla kobiety, która chce zrobić karierę. 
Dzięki inteligencji i zdolnościom twórczym 
działa na otoczenie Inspirująco. Imponują 
mu cudze sukcesy I sława, własne zaś tyl­
ko bawią. Jest trochę snobem, więc zabierz 
go do najmodniejszej restauracji w mieś­
cie. Jeśli chodzi o strój, to tytko coś rzeczy­
wiście wystrzałowego będzie przez niego 
zauważone, a co gorsza docenione. W roz­
mowie podkreślaj, że jesteś kobietą nowo­
czesną i wyzwoloną. Nawet jeśli cały dzień 
spędziłaś w wypożyczalni ślubnych sukien, 
wychwalaj zalety życia ^na kocią łapę".

Jak go zatrzymać?
Przede wszystkim nie zmuszaj go. by 

podejmował jakiekolwiek „ostateczne de­
cyzje". Skoro on szanuje pełną niezależ­
ność kobiet, pragnie tego samego dla sie­
bie i golów jest głośno krzyczeć, że jego 
ciało należy tylko do niego Musisz przyjąć 
tę filozofię za własną I zmienić ją. kiedy i on 
zmieni poglądy.

* * *

w ir>nych przypadkach korzenie takiej 
postawy tkwią w samej kobiecie, w jej stra­
chu przed przyznaniem się dp własnych 
pragnień seksualnych. Obawia się. że bę­
dzie wzbudzała pożądanie u obcych męż­
czyzn. w głębi duszy jest skłonna ulec, ale 
nawet przed sobą nie przyznaje się do tego. 
Jej rzeczywisty apetyt seksualny jest równie 
silny, jak chęć jedzenia, ale świadomość 
pozwala na folgowanie kaprysom podnie­
bienia, a hamuje przed popadnięciem w 
„rozwiązłość". Wobec tego łapie dwie sroki 
za ogon: jedząc — tłumi swój niepokój, a z 
drugiej strony — tyje i przestaje być atrak­
cyjna dla płci przeciwnej i nie musi opierać 
się wewnętrznej pokusie.
. W cięższych przypadkach „tuczenie się" 

jest karą, którą kobieta sama sobie vzymre- 
rza Nie jest zadowolona ze swego zycia., 
mąż żle ją traktuje, ale me ma siły aby zana­
lizować rzeczywiste przyczyny złej sytuacji 
rodzinnej Oddaje się jedzeniu myśląc ..bę­
dąc gruba me mogę nawet marzyć, aby być 

szczęśliwa i nie muszę przejmować się tym, 
że jestem nieszczęśliwa" — i zadowala się 

Zakochany, potrafi uprzedzać wszystkie 
zachcianki swej wybranej. Romantyczny, 
błyskotliwy, z poczuciem humoru, opromie­
nia życie kobiety, jak srebrna aureola księ­
życ. Ma bogatą wyobraźnię, Intuicję I nie­
spożyte pokłady sił twórczych Poszukuje 
uczucia wyjątkowego, oryginalnego, pra­
wie nieziemskiego. Lubi kobiety tajemni­
cze, o silnej osobowości, zdolne przeciw­
stawiać się jego kaprysom. Na miejsce 
spotkania wybierz jakieś czarowne miejs­
ce. najlepiej obok wodospadu. Gdybyś 
jeszcze do lego brzdąkała na lirze? Bądź 
nieodgadniona i tajemnicza, jak handlarz 
bronią powracający z Kairu. Wspomnij, że 
brzydzisz się grzechem, ale „niech Bóg 
wybaczy tym. którzy grzeszą ciałem". Do­
daj mimochodem, że twoje zarobki są po­
kaźne, a przyjaciele dobrze ustawieni.

Jak go zatrzymać?
Graj dalej, bądź wróżką w sypialni i w 

kuchni. Pamiętaj, że czarodziejki nie jedzą, 
nie piją i mogą spełnić każde życzenie. O- 
pieraj mu się trochę, ale nie zanadto.

Wedfug „Elle” 
oprać. MIRELLA WOJTCZAK

namiastką, jaką daje jej jedzenie. U podłoża 
otyłości często leży lęk przed porażką i brak 
pewności siebie, odczuwany przez mężatki, 
które odchowawszy dzieci chciałyby pójść 
do pracy, ale nie wiedzą, czy sobie poradzą 
Wymówką staje się: „Jak schudnę, poszu­
kam posady".

Ostatnią grupą są kobiety, które za po­
mocą kilogramów buntują się przeciw mę­
żowi: ..Jeżeli przez tyle lat on niczego dla 
rnnie nie zrobił, to niby dlaczego mam się 
starać i być dla niego ładna i szczupła?".

Zawsze jest jednak i druga strona meda­
lu. W wielu wypadkach tusza kobiet wynika z 
problemów ich mężczyzn. Przychodzi mo­
ment. kiedy oboje decydują si^ przeprowa­
dzić dietę i nagle — on się wycofuje Może 
dziać się tak dlatego, ze nie ma zamiaru po­
święcać się ani czuć się niezręcznie widząc, 
że żona jest w stanie narzucić sobie pewien 
reżim, a on — me. Mozę tez być po prostu 
łakomczuchem, któremu sprawia przyje­
mność towarzystwo żony podczas wypadów 
do baru czy restauracji lub kolacyjki w 
domu.

Czasem sabotowanie odchudzania wyni­
ka z poważniejszych przyczyn On może 
mieć kochankę, nie pożąda już zony, a to. ze 
jest ona gruba stanowi dla niego świetne 
usprawiedliwienie, z którego nie chce re­
zygnować. Utrudnia jej więc schudnięcie 
Gdyby zeszczuplała, mogłaby zacząć wię­
cej wymagać w łóżku, a temu me byłby w 
stanie sprostać Ale niechęć męża do zrzu­
cania zbędnych kilogramów może też być 
wyrazem obawy, źe zgrabna zona mogłaby 
podobać Się innym i zdradzać go. Czasem 
podejrzliwość, kpiny i docinki stają się tak 
dokuczliwe, ze kobieta świadomie przybywa 
na wadze pragnąc odzyskać spokój

Zatem małżeńskie kilogramy są sprawą 
poważniejszą iOardziej złożoną, niz mogłoby 
wydawać się na pierwszy rzut oka. co pod- 
kieśtają psycholodzy i psychiatrzy zajmujący 
się patologiczną skłonnością do jedzenia
(Skrót „MP") 
.Padres Hoy" Tłum, M M
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MY NA EMIGRACJI
Ewa Rajkowska^

POLSKA PRZYSZŁOŚĆ?
Odwrócone tkrzydłani spadają ptaki, 

filtry w oknie, w kranie 

a Ja w salaaanlu chore oglądaa zboże, 

trujące Jabłka z ogrodu zrywam, 

wszystko wywraca slą do góry nogami.

Ulły.tlegnlesz myślą zakrętem melodii, 

brawo metrom zapisanych pomysłów, 

mojej sławie.

Z uwięzi nut wypuszczam pęki dźwięków 

lecz Jak pokonać^ mlłośó?

Dlaczego nie mam Jak fortepian 

drewnianego olała?

Nie widzisz mnie miły.

Snujesz radośó z lecących dźwięków - ptaków nut. 

Przełamuję frazę prostą gamą 

ze śmiechem mówiąc - 

zmęczył się fortepian.

Naprężam wolę.

łlersz rozbłysnął zamiast łzy.

CHRZEŚCIJAN -
JEST SOLIDARNOŚĆ 

POLAKOWI I CHRZEŚCIJAN - rozmowa z 
księdzem Biskupem Wesołkiem, delegatem 
Episkopatu do Spraw Emigracji Polonii 
w Rzymie.

ŁUDZI,

Red; Pierwsze moje pytanie dotyczyć będzie 
szerszego spojrzenia na sprawy emigra­
cji Polaków.

K.B-p:W obeeijej chwili ani Stany Zjednoczo­
ne ani żaden inny kraj przyjmujący eml------_-- inny kraj przyjmujący emi­
grantów nie uznają^ juz uchodźców poli­
tycznych z^Polski. Od czasu normaliza­
cji stosunków politycznych w Polsce nic 
ma już uchodźców politycznych , a co 
za tym idzie, ,.możliwości emigracji 
tym statusie. Nie dotyczy to Kanady, 
ponieważ nie zacieśniała ona nigdy emi­
gracji do uchodźców. Dlatego możliwość 
wyjazdu do Kanady jeszcze istnieje, 
rowno na sponsora prywatnege, jak 1 rzą- ' 
dowego.

nie

na

za-

Red : Na spotkaniu-Z emigrantami wspomlaiał 
Ksiądz Biskup o nowej możliwości eml-
^acjl do DSA .

K.E-p:.Etany Zjednoczone wydały uchwałę 
możllwlajacą emigrację polityczną

Ct wkA ■r.ule-Ck p* A«w V. J t____ z .

unie
polityczną, z 

tym, że amerykańscy biskupi polskiego
pochodzenia 1 sekretariat Episkopatu 
starają się, by prezydent wydał jed 
razową ustawę by Stany Zjednoczone 
Jęły tych wszystkich , którzy wnieśli 

nleprzyjmowanla

ITO-
przy- 

którzy wnieśli
uchod żc6w.

Red: A ta decyzja kiedy zapadła?
K.B-p:Nle pamiętam dokładnie. W lipou lub 

sierpniu ub. roku. Biskupi obcą, a ° 
przyjąć tych, którzy na emigracji 

bywają już tak długi czas.

w
aby

prze
Red: Jakie Ksiądz Biskup widzi szanse 

dzenla tego przedsięwzięcia? powo

K.B-p:Pewne szanse są, dlatego że blskucl 
billzują opinię publiczną. Ale jak^n 
wiedziałem,ma to byó tistawa prezyden+o 
A ten, jak to w Stamach Zjednoczonych ’ 
często bywa , będzie się bal preoeden 
su- chociaż takowe bywały.Na razie at~ 
mosfera w Departamencie Stanu jest ni 
sprzyjająca.

fflO.

Red: Jak- w świetle tego wszystkiego.widzi 
Ksiądz Biskup sytuację Polaków tutaj, 
w Grecji? Bo chyba z dnia na dzień 
Jest coraz gorzej.

K.B-p:Prognozy na Grecję nie są zbyt dobre, 
dlatego źe ci, którzy czekają na emigra­
cję' do Stanów Zjednoczonych są w bardzo 
niepewnej sytuacji.Mało jest prawdopodo­
bne, żeby Australia zmieniła swoje nas 
tawienie, dlatego że musi przyjąć bar­
dzo dużą liczbę uchodżcoW z Indoohln. 
Jedynie pozostaje możliwość wyjazdu do 
Kanady. Z tego co słyszałem stałe 
zamieszkanie w Grecji Jest także bardzo 
wątpliwe, dlatego ze Grecja nie uzna 
pravrdopodobnle żadnych praw związanych 
z pracą i pobytrm.Perspektywy emigran­
tów polskich w Grecji rysują się bardzo 
mgliście.

Red: Chodzą słuchy, że Kanada też ma sle zam. 
knąć?

K.B-p:Proszę Pana, Kanada ciągle może sponso­
rować kogoś prywatnie, i ta sytuacja 
prawdopodobnie będzie trwała nadal. Ka. 
nada może zakończyć sponsorowanie rządo 
we, dlatego że Jest także, zobowiązana 
przyjąć uciekinierów z krajów objętych 
wojną : Afganistanu, Laosu, Filipin itp, 

Red: Czy mógłby Ksiądz Biskup wyjaśnić zasa­
dy ,sponsorowania przez parafie, ponie­
waż krążą po Grecji adresy.ludzie piseą, 
wpłacaja pieniądze często nie wledzao 
Jak się sprawa zakończy.

U

K,B-p:Ja wiem, że jest sporo nadużyć, HiestC' 
ty» są tam lolacy, którzy biorą pienią­
dze 1 wzamian dają właściwie fikcyjne 
adresy, Sponsorstwo parafii obejmuje 
zagwarantowanie mieszkania do czasu

Red :

K.B-]

znalezienia pracy. Ponieważ parafie nie 
dysponują funduszamljna opłacenie miesz­
kań, ten, którego sponsor|Fją wpłaca pe­
wną sumą pieniędzy, która pożniej mu 
się zwraca. Pieniądze te były 1 są gwa­
rantem zwolnienia mieszkania.
A jak ta sytuacja wygląda od strony pfft' 
wnej w Kanadzłe?Gzy parafia występuję 

jako sponsor czy też szuka sponsora"

I

znalezieniuw

•pParafia występuje jako sponsor .potem 
w ramach parafii ludzie przyjmują osoby 
sponsorowane na mieszkanie. Są też p*" 
rafie, które pośredniczą _1_^ 
sponsora. Obydwie te formy sponsorowa­
nia występują równolegle.

Red: Jak sponsoruje Kongres Polonii KanadyJ 
sklej? I

K,B-p:KongreR nio __ aniżadnej moźliwosffi aui 
Wduszu zęby sponsorować. Był czas»

ze pobierał pewną sumą pienie/izy za
sponsorstwo i te pieniądze zwracał.14

I
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Poniewar-ż było to na granicy prawa, 
Kongres musiał sią wycofać z tej for. 
my aponsorstwa. Gały czas organizacje; 
polonijne ohcą pomóc emigrantom 1 dlate 
go ludzie wyjeżdżają w dalszym ciągu.

Red: Czy można w Kanadzie znaleźć prace 
twa 1 czy są z tym jakieś kłopoty?

ła

K.B-p:Trzeba pracy ezrukaó .Za dużo jej nie 
ma . Ocaywiscle, jeżeli ktoS przyje- 

dzle do Kanady 1 powie: ja jestem sto-
ma . Ocaywiscle

larzem i mogę pracowae tylko w swoim 
zawodzie - tó moŁe tej praoy SzukOt 
1 rok. Katomiast jeżeli podejmle każdą 
pracą, nawet na początek mniej płatną, 
to ma ten pcCza,tek 1 w miarą upływu 
czasu może tą pracą zmieniać.

Red: Wszystko, co usłyszałem dzisiaj od Kslą 
dza Biskupa, nie brzmi zbyt optymistycz 
nie, Wygłada na to, że trzeba bądzie 
przywyknął do myśli o powrocie do Pols­
ki. Tutaj w Grecji wśród emigrantów panu 
je przekonanie, że tam w kraju absolut-

Sie żyć. Czy Ksiądz Biskup 
mogJTby tohnffc jakąś iskierką nadziei?
nie’ nie da

4am mieszka 40 miliondwK.B-piProsze pana, 4am mieszka 40 milionćw , 
łudzi 1 żyja. Jost naprawdą bardzo clez 
ko, ale źyć si» da. ludzie sa wierzący 
Wiersą że sytuacja poprawi sie. ludzie

.1' 'i

K L U B 
POLSKI

1 8 MAIZONO S 
ATENY 104-38 

biblioteka el.,,,. 
czytelnia (sol
kuksy językowe

J. ANGIELSKI ’ 

d-FRANCUSKI 
>1, GRECKI

bank TtIJMAUZEN 
fachowe tłumaczenia 
szkolą tańca
ŚWIATOWY REPERTUAR

YIDEO
dk P 
hity 
CYKE 

(.IIY
Planszowe

muszą jakoś to przetrzymać. Zawierzyli 
w uczciwość obecnego rząd* i starają 
slą zy<i czekajac na poprawą sytuacji. 
Ha pewno obecny rząd uezclwle ją ludzlo 
dziom przedstawia.

Red: Na zakończenie naszej rozmowy chciałbym 
poprosił Księdza Biskupa o kilka słbw 
dla naszych czytelników.

K.B-p:Ja mogą powiedzieć tylko, by zaohowu 
jac sYiadomoSfe swojej godności starali 
slą w Jakiś sposób zrozumieć to, źe 
gdy Polska była w jakiflś przełomowej • 
chwili dziejów, pomimo rożnych orienta 
oji Polacy potrafili sie zjednoczyć. 
I właónie dlatego źe slą zjednoczyli.
potrafili wiele rzeczy przezwyciężyć.
Mogą tylko apelować aby wszyscy Polacy 
którzy tn sa, czuli wiaśnie solidamosfc
ze sobą

-U Cł Cl J o VX A*-**--*

- solidarnofeó ludzi, Polakbw i
chrześcijan, z ktćrą na pewno łatwiej 
bądzie zniefefc te wszystkie emigracyjne 
trudności.

chrześcijan.

Red: Dziękują za wywiad.

rozmawiał K.Dzikowski

wywiad nieautoryzowany.

KKB DYSKIJSyjNY 
FORUM WYPOWIEDZI 

DLA 
WSZYSTKICH

wykłady
ODCZYTY 
SPOTKANIA

BAKEK
POTRAWY NIE TZLKO

polskie
STUDIUM jąZKOWE .

ZAPISY na poszczególne kursy odbywają 
się CX3DZIENNIE wgodzinach wieczornych

POCZĄTEK godz. I5oo KLUB POLSKI 
NIEDZIELA Sala Polskiej Biblioteki

w Atenach

PROGRAM VIDEO
ICBOTA '90.02.10
9.00-'Beny Hill'-komedia ang.

;1 .00-'-Bitwa o Midway'-film wojenny

IIEDZIElA'90.02.11
15.00-Nowy materiał (dotychczas nie publi-

BANK TŁUMACZEŃ ’
grupa wysoko kwalifikowanych filologów 
poleca swoje usługi w zakresie tłumacz 

j.angielski 
j.francuski 
j.grecki

owany na temat śmierci ks. J.Popiełuszki) -

świadkowie wydarzeń na temat zamordowanego 
oprawców i tych .którzy stali w cieniu 

tych wydarzeń.
17.00-'Deszczowy facet’-w roli gZ. 

Dustin Hoffmann
19.00-’.Tough cop’-film sensacyjny z ele-

UWAGA! NOWOŚĆ KURSÓW JEZYKOWYC 
i* grupach ,które kontynuują kurs języków, 

w drugim etapie (drugiej czescikursu) 
rozlosowane zostaną nagrody w postaci 
zwolnienia Jednej osoby z opłatMt^ 
czesc (kursu)

SZKOLĄ TANGA 
iT^lATDWY PROGRAM TANECZNY

-<tance standardowe .
-tance latynoamerykańskie
-disco 
-blues 
-rock Seroll 
-po Ika 
-jazz dance 
-LAMBADA 
-MAMBO

Zajęcia prowadzone przez parę tanec; 
z klubu ‘ŁORBA’ w Gdyni!

SOBOTA godz.Ii*.00

Niedziela godz,lo.00

;znaj

meritami sztuk walki.
21.00-'Wieczór kawalerski'-dużo dobrej 

zabawy -komedia para erotyczna.

KONKIIKS SATZRZ
CAŁY styczeń '90 oraz Luty '90 przyjmowane 

będa^ prace w formie pisemnej oraz w formie 

rysunku na następujący TEMAT;

C2Ł0WIEX CZŁOWIEKOWI POLAKIEM’

Praca powinna uwzględniać

I. czas

11. mi ej .SC e

III.okoliczności

Prace należy oznaczyć godłem,pseldonimem itd. 
Ka początku Karca prace oceni specjalne

JURY ‘Przewidziane sa, nagrody.

KONKURS Z WIliOZY
GlllJPA TLATRAIjNAO POLSCE I GRECJI

ZAPRASZA na SPEKTAKL KONKUR.t ten przewiduje dwie czeacl;

pt."2ROH1Y COS" miesiąca Lutego '90 na następująca

reż.Samo Zycie

len prŁ“"iQUj" uwxe
Czesc pisemna;I.złożyć prace pisemną do konc

15
-
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K L U It 
POLSKI

te.aty-a)KonstytucyjnyRzAd Rzeczpospolitej

Polskiej,a układ sił po Il-gieJ Wojnie

cd
Światowej w Europie.

b)K6ztaIt pojęcia ’demokracja' KLUB DYSKUSKINy I
iUUIlO KLUKOWI:

INFORMACJA OGOLNA 
ZAPISY NA KURSY 
BANK TŁUMACZEŃ 
PRZEPISYWANIE 
informacja na

TEL. 524O697(P0 18.00)

CODZIENNIE OD 
PN-SO 17-21.30

Grecji.
w okresie klasycznym Starożytnej

Objętość pracy dowolna,nie mniejsza Jednak

niż ■dwie strony maszynopisu.
Cześć ustna; po wył'onienlu z pierwszej tury

konkursu
autorzy tychże mogą stawać w

c ze:

Do dyskusji zaprasza Jan

piątki njlepszych prac, 
i.-i czranki drugie

isci.Przewidywana jest seria punktowanycn

pytać ze strony JURY oraz Jedno pytanie 

ze strony publiczności.
DWIE PIERWSZE NAGRODY TO BILETY IIA JEDNĄ 

NAJPlęilNIEJSZYCH WYSP GRECJI SAIITORIHI;

Nowak

"Czy prawdziwe jest stwierdź.

marksistów wobec Polaków na
7-eni

# BYT KSZTAjiTUJE Swiadomoscłt ••

Niedziela godz. 17.oo Klub Polsv
-1990

0* 
ki 
f*'

II

>5;

Jednostka kursowa trwa Zł-miesiace,po czym 

następuję kontynuacja na wyższym poziomie.

INTENSYWNY -PODSTAWY ANGIELSKIEGO 

w JEDEN MIESIĄC ~ tygodniu po dwie godz. 

Wspomaganie metodą audio-wizualną.

DOBRY START DO DALSZ&J SAMODZIELNEJ PRACY.

KURS AUDIO-WIZUALNY
luns OPARTY NA METODZIE kontaktu z Językiem

iy*y® poprzez kasetę video.

K L II B P O L S111 amerykański angielski
e M AIZ ON o s

STUDIUM 
JĘZYKOME

TEL. 5240697

ANGIELSKI 
FRANCUSKI 
GRECKI

-GRUPY DO 
1O OSOB

104-38 DLA SREDNIOZAAWANSOWANYCH I ZAAWANSOWANYCH

IpO I9J1II)

-FILOLODZY PO 
UNIWERSYTE­

TACH
-KURSZ DLA 
POCZĄTKUJĄCZCH 
ŚREDNIO-
ZA AWANSOWANYCH 
ZAAWANSOWANYCH

MOŻLIWOŚĆ ZAMÓWIENIA

i<S£X/X.OFII CZTEROTOMOWEGO
UCW.;/ A J . STANISŁAWSKI

.aC0-K,L3Kl
IZLSr.l

2 tomy

2 • tomy

METODY
TRADZCZJNA-

16" jekcyjn*

KURS AUDIO-WIZUALNY—pomoc .-w doskonaleniu
Języka,dla tych którzy zamierzają osiedlić 

się na kontynencie amerykańskim -pomoc w przy-

stosowywaniu sIb do nowego stylu życia niezbędnej
częścią,ktorego Jest Język.RÓŻNICE MIEDZY 
BRITISH ENGT.T.CJH -1 fiMTOT/^Akł -rwaiww.BRITISH ENGLISH 1 AMERICAN

nauczyciela,podi
j«,-2x-w tyF:odnlu

ENGLISH

OGŁOSZENIA
= A RIS - FUR S =
FOX * MINK * ASTRAKHAN it RACOON
BŁAMY A FUTRA iE KARAKUŁY

CENY HURTOWE
ATHENS

★ norki

OMONIA VILARA STR, 
TSALDARI (PIREOS)

ABISTIDIS KONSTANTINIDIS
ST. 8 (U) p.
TEL. 5 2 31130

^IBST STEPS IN ENGLISH

flOST STEPS for betteb Life

OGŁOSZENIA
Udzielam lekcji angielskie, 
go w sposób przystępny 
dla każdego. Czas trwania 
jednej lekoji: 120 minut. 
Za rojsądną cenę. Zajęcia 
odbywają się v Twoim domu. 
Kontakt: w najbliłszę iro- 
dą o godz 16-teJ przy koś­
ciele obok tablicy ogło- 
szeh.

***

Kupi^ radioodbiornik z mo-
źllwosol^ odbioru proflramu
I Tl oraz stacji
polskojęzycznych.
Wiadomość u kolporterów 
"Kuriera".

0 0 0

Poszukuję obecnego właści­
ciela samochodu PIAT 126?

nr rej. JGP 6441 , Sprawa
bardzo pilna, 
kontakt.
MÓJ adres : .

Proszą o

A,Charewlc® 
Eginia 11 
Kypseli

kurs 
ANGIELSKIEGO
■FIRST STEPS IN ENGLISH-

[ komplet 12 kaset 90 ao nwjO

II n :

w soboty w oooł 19 ’-Bf

«* nisdsisis w AOOi I7- Bf
PRZY Kościele Polskim (■óo i* m * Sfnyf™*

otlbłor M tydcłert od Bloteiila

'I

H
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oćlsloj trzeciegortvne/:o dnia. po wrzuceniu llatu do
skrzynki, wczesnym rankiem uełyoznlem krótki dzwnUi do drzwi. 
Zerkną^łem przez okno, Tnk Jak przewidywoiem, na Ulicy stał za- 
parkowany du»y^ aa.-iry onmoobiSd , eljnikkkł Mł!<c7.ony,

» nkrti* nanrzeciwko
karoseria

wozu drgała rrawlo^ niedostrzegalnie. » nkrti* nanrzeciwko 
doBtrzegłera czyjj^s twarz, trwało to wszystko kilka sekund, 
po czyn dzwonek zabrzmiał ponownie, tym razem trochę dłużej, 
Joprawlłem kr«wnt, założyłem mnrynarkę^ 1 utanJ^łem przy drzwiach, 
• Lnll 1, 7 * funkcjonarlu&z spojrzał na mnie badawczo, 
uklną,2em w^wozos mężczyzna wykonał delikatny ruch ręk^ 
i zza jego pleców wyłoniło się jeozcze dwóch. Mszyscyjco było
udarzi^jace, podobni byli do siebie jak krople wody. Założono 
ml kajdanki 1 oprowadzono po schodach. Ten, który rozmawiał 
ze mnĄ, wszedł do mieszkania z pewnośćIf^ po to, by cokonaó 
rewizji, Uenlechna^łem aią, kartoteka był® dobrze ukryta, 
Uledzlałen jut na tylnym siedzeniu samochodu miedzy dwoma fun­
kcjonariuszami, kiedy ten trzeci ■ zszedł po schodach
1 usiadł obok kierowcy, óklnął głowJY 1 pojazd ruszył, i/opit|łem 

t
owego, nleazkanie było opleczę^towane, 
znane, lo trwnjj^cej kwadrans jeżdzie.

n Ja udawałer się w nle- 
Btez^lśmy przed szarym

drzwi po obu stronach, z
budynkiem policji. Wprowadzono mnie na korytarz, Tył nlceaDOwlole 
długi, pOente drzwi po obu stronach, z któryO^raz po raz wycho- 

delll urzędnicy niosp^c teczki z dokaont-'>inla ^jtoZer tatr. Jakie 

i a:
UJ

czas w towarzystwie dwóch opiekunów, nl< ipuBzczaj^cych ze onle
wzroku, wreezcle zza drzwi oznaczonych numerem Ii6 wyszedł 
gładko ogolony mężczyzna w etopniu porucznika 1 tklną^ł na mnie, 
bym WBzeoł do órodka, lollcjnncl zoetall n® zeunr^^trz, sodowiac się^ 
na krzecłoch po obu ctronach wejścia do pokęęu, lOBtąpiłem 
do przodu. Oficer wekazał mi krzeeło, a ean zuczął jrzocbadzaó się 
po gabinecie. I.ic nie mówił dobrą^ chwilę, niałen v.lęc czas, 
by rnzojrzeó się wokoło, locleczezonle w nlczyn nie przyrorainało 
Bali przesłuchań, ozy też biura, wręcz przeciwnie, Vył to 
uroczy 1 przytulny pokój, ‘tmosfera ta podziałała no mnie, 
poczułem elę rozluźniony 1 bezpieczny, Nn oknie 1 w jego okolicach.
na dułych i małyc]|ai>> stojakach stało mnóstwo kwiatów 1 egzoty-
cznych rońlln, przy aclnnacll Jdowajy sit^ akwcrla (Cżne ryb
podpływiiJą^cych do szyb i otwiorpjąpych rytmicznie pyuzczkl, 
Irzez cłiwllę wydawało ml slrj nawet, że pomiędzy Iłóclml filoden­
drona dostrzegłem usrlechnlę^t'*^ twarz Kurzyno, jrzet:-rłex oczy 
1 złudzenie ’'ryB2o, io chwili doMcgł mnie głot oficera: 
- Czy zdajo pnijco(|B oprnwę__ z tero, o co Jeut oskarżony? - 

uołpsznłem melodyjny głos, iolłcjant stał tyler to mnie 
wsypując Jaki6 proszek do jednego z akwariów, 
- Tak - odparłem, 
- To dobrze, to bardzo dobrze - mlacnął z s usnaniem, - <.atem 
przyznaje się pan do wszystkiego 1 nic będzie nam komplikował 
śledstwa? - odwrócił olę do mnie 1 wpatrywał przenikliwie, 
a raczej próbował, miał bowiem twarz uduchowionego pastora, 
do której zupełnie nie pasował surowy wyraz, zaśmiałem eię 
w duchu, 
- Myślę, że nie jest to konieczne - odrzeklem spogladajsc ou 
pewnie w oczy, 
• iogratulować odwagi - powiedział, - Jest pan jednym z plerwezęcb 
podejrzanych, który wykazuje tak duZo pewności siebie. a takla
rasie mysią, że obędzie się bez tortur - westchnął, jakby 
z żalsn.
* To znaczy, ze - zacząłem, ale przerwał ml.
• łak, to znaczy, że wiekseodd pana poprzedników mniej 
rozmowna i szczera ale 1 tak ,w gruncie rseczy nie chodzi o to, 
tylko o ciężar gatunkowy przestępstwa - odwrócił sio ode mnie 
1 podszedł do blurkn. - Co my tu mamy - miniczał do eleble.
” ^0, tak. Irzekroczenle ttretf OohroDBiJ dwa msy, niewładoiwe 
przsohodzenle przez ulice hm, hm, aż pletnadols razy, sanledbsnla 
adrowotne, nocne hajasy trzy razy, brak llató* pochwalnych
do Jana 1rezydenta. Tak, nlelshclałbjrm być na pańskim mlejsou.
i>obra - zatarł ręce, jakby z zimna, chociaż w pokoju było dotó 
olepło, - lodpłez pan tutaj - wskazał ml papier z ogromną pieozęolą, 
- Jutro wyrok - znów podszedł do biurka 1 nacisnął dswonek, 
^0 ehwili pojawili sle mol znajomi opiekunowie.

Czy Bogłbyn jeszcze • zaozęłem niepewnie.
- C 00 chodzi ? - zapytał Jakby trochę znudzony.
• To snaezy - język ml się plątał, wszystko przebiegało trochę

ezybko, oczekiwałem długich 1 żmudnych przesłuchań, aJowea 
1 ta Swindomodd .,,eałkowanla, a tu nagle plęd minut rozmowy

- Ohcl.lbyn i.pytnt - ponowiy.n. - Jokl wyml«r kary mnlaj wl.oaj - 

udmlechnęłem się przepraszająco 1 niezręcznie podrapałeś po 
wis,
- 1'0 cóż - odparł, - '• tym przypadku prawdopodobnie rozstrzełasle, 
chyba, za wysoka Rada zadecyduje inaczej,
- Co 7 - wrzaanąłem. ioclemnlało ml w oczach, czułem Jak bez­
władnie osuwam slą na podłogę, lodtrzymoły mnie silne ręce 
funkcjonariuszy, 

irzez ca|ę noc w celi szczękałem zębami zo strachu, btarałen się 
okupld, wiedziałem, ze przed ogłoszeniem wyroku będę aogł się 
bronie i udowodnić swoją nlewinnodd, a co najważniejsze wskazad 
miejsca ukrycia kartoteki. MemnleJ dwiadonoże bliskości dmlercl 
nie dawała ml zasnąć, Irzekllnałem siebie w duchu za to, że nie 
powiedziałem wszystkiego porucznikowi, Cszczędzlłbmya sobie 
nerwów 1 niepotrzebnych rozmyślań, w tym podłym nastroju zastał 
mnie ranek.

bzarzalo dopiero, kiedy szczęknęła zasuwa i drzwi od celi 
otworzyły się z głośnym skrzypnięciem, strażnik wszedł nie spoj­
rzawszy nawet na mnie, ionownie zakuto mnie w kajdany i poprowa­
dzono po schodach do pokoju 116. iorucznlk siedział za biurkiem 
palne ipowoli papierosa, hczor-ijszym gestem wi kazał ml krzesło. 
- r.oże pan mowld o dużym szczęściu. Rada daje panu możliwość 
popełnienia samobójstwa. - rzekł powoli 1 jakby od-nlechcenia, 
wypuszczając dym.
- <<łasnle choiałen z panem porozmawiać w mojej/aprawie - raesj^łem 
przełykając ślinę 1 obserwując go kątem oka.
- Coś nowego 7 - uśmiechnął się,
- Chodzi o to, że w zasadzie to była mistyfikacja - ciągnąłem 
Jednym tchem - zawsze byłem lojalnym obywatelem kraju 1 przez 
cale swoje życie starałem się przysłużyć Uprowle i I rezydentowi. 
Irzyznam, że być może w tym przypadku zabrnołen za daleko, 
ale można to zrzucić na karb mojej nadgorliwości. Cholałem 
przyjrzeć alą z bliska pracy naszej policji i....
- Czyżby miał pan do nas jakieś zastrzeżenia 7 - podniósł bt*wl.
- Głowę bym dał, że był kompletnie zaskoczony, mało tego, dał się 
wciiągnać w dyskusję. Jeden zero dla mnie, pomyślałem.
- Kle, skądże, zawoze byłeoi pewien. Iż nie można tam niczego 
zarzucić.
- 1'0 więc ?
- lanięta pan ulicą Kosmonautów 7 - spytałem 1^ gdy potwierdził 
ruchem głowy, dodałem - to Ja naplsołcm wszyotkle te donosy 
1 myślę, żc w ten sposób mogę byb pewien ewojej niewinności. 
Mam kartoteki wszystkich tych ludzi, którzy zostali aresztowani - 
dodałem z dumą,
- Jak pan się tutaj dostał 7 - w jego głosie czuć było zaciekawie­

nie,
— napisałem donos na siebie - odparłem.
- Jest pan twardym graczem - rzucił, elęgajJ^e po papieroca. - Szose*-
rze mówiąc, po raz pleirwszy spotykam się z takim przypadkiem. 
Założyłbym b1^, że mówiąc te słowa mrugnął do mnie,
- Czy nie wydawało się panu kiedyś, że jest pan, na przykład - 
zamyślił się chwilą - ludwikiem XVI 7
Zerwałem Ble oburzony,
- Chyba nie chce pen powiedzieć, że jestem wariatem?! - wykrzy­
knąłem.
- nikt normalny nie pakowałby się w taką historię - odparł spokojni) 
Opadłem beysllnle na krzssło 1 wsparłam głowę na dłoniach.
— Dobrze, przypuścimy, że panu wierzę - połucznik podszedł do ak­
warium 1 zaczął stukać paznokciami w szybkę. - Gdzie Jest 
ta kartoteka 7
Odetchnąłem. Wytarłem apocone dłonie o spodnie.

- Ila strychu, w Jednej z belek dachu jest ekrytka. Tam sa^ wszystkie 
papiery.
ioroeznik podniósł słuchawkę telefonu 1 powiedział parę słów, 

których nie UBłyszBłem. Znów wyprowadzono mnie do celi, lo godzinie 
stanąłem przed śledczym. Wyglądał na rozbawionego.
- Niestety, muszą pana zmartwić. Jańskl dom spłonął ostatniej 
nocy. Bardzo rl przykro. Raal ludzie nie mieli tan czego acukaó, 

Zbladłam. Kle powlcdzlałen ani słowa 1 dałam się wyprowadzić 
na korytarz, ^^zedłes Jak pijany, trwało to całe wieki, kiedy 
poczułam, że ktoś szarpie nnie za rękaw koszuli. Ocknąłem się 
z letargu. Jakiś człowiek eki^y kajdanami i potwornie poroniony 
szeptał ml coś do ucha, jego otrażnlcy stall gotowi, by nas 
rozdzielić, óchyliłwn głowę.
- Dziękuję panu, dziękuję - szeptał wlązleó. - wzzyacy mówili, 
że to pan, ale teraz już wiem, to nieprawdo. Btiekuję.
— Nie rozumiem - wymamrotołen. Ale po chwili dotarło do siale, 
że sponiewierany człowiek jest tym soBym pmnea R., ns którego 
nsplsałem pierwszy donos, loklepałem go po rsmlenlu i po chwili 
pooBułea nocny uścisk funkcjonariuszy.

Zmlerzamp mzen do wyjścia, sa którya cz"! alę nieznane.

KOm'CC
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Mia)a talcże duży majłjtek. Godłiman zaprosił ją 
nu kolację trzy razy, zanim jeszcze rozpoczęły się jego obecne kłopoty. 
Podejrzewał, żc była w nim zakochana. ''

Zaaranżowała spotkanie między Godlimanem i swoim synem, który 
byl kupHanem. Godliman polubił chłopca. Wiedział jednak coś, o czym 
ani Barbara, ani jej syn nie mieli pojęcia — Piotr miał być wysłany do 
Normandii. i

Było to dodatkowym powodem, dla którego musiał złapać Die 
Nadia. Wyszedł z wanny i zaczął się długo i starannie golić. „Czy jestem 
w niej zakochany?” — zastanawiał się. Nie bardzo wiedział, jak 
powinno się odczuwać miłość będąc w średnim wieku. Nie była to na 
pewno płonąca namiętność wczesnej młodości. Przywiązanie, podziw, 
czułość, cień nieśmiałego pożądania? Jeśli te uczucia składały się na 
miłość, to pewnie ją kochał.

Bardzo chcial dzielić z kimś swoje życie. Zbyt długo żył samotnie, 
zajęty jedynie studiami nad historią. Teraz liczne przyjaźnie wewnątrz 
Miiitary Intelligcnce pochłaniały mu masę czasu. Nie kończące się 
zajęcia, całonocne zebrania, w trakcie których dochodzili do wielkich 
odkryć, wszechobecny nastrój entuzjazmu, gorączkowa pogoń za pełnią 
życia ludzi, którzy stale ocierają się o śmierć. We wszystkim tym miał 
swój udział. Zdawał sobie sprawę, że życie zmieni się wraz z końcem 
wojny, niemniej pewne niedawno odkryte przez niego wartości pozosta­
ną, jak choćby potrzeba rozmowy z kimś bliskim o własnych roz­
czarowaniach i sukcesach, potrzeba obecności drugiej osoby w późnych 
godzinach nocnych, konieczność dzielenia się z kimś własnymi wraże­
niami i doznaniami.

Wojna była strasznym, przygnębiającym koszmarem, ale był to 
okres, w którym miało się przyjaciół. Jeżeli pokój przywróci mu jego 
samotność, Godliman będzie się czul bardzo nieszczęśliwy.

W obecnych warunkach świadomość posiadania czystej bielizny 
i świeżo uprasowanej koszuli wydawała się szczytem luksusu. Wło­
żył jeszcze przed powrotem do biura parę czystych koszul do walizki 
i usiadł rozkoszując się smakiem whisky. Wojskowy szofer w przy­
dzielonym mu samochodzie, który stał przed domem, mógł jeszcze 
trochę poczekać.

Nabijał właśnie fajkę tytoniem, kiedy zadźwięczał telefon. Odłożył 
fajkę i zamiast niej zapalił papierosa.

Jego telefon był podłączony do centrali Ministerstwa Wojny. 
Telefonistka poinformowała go, że dzwoni główny inspektor policji 
Dalkeith ze Slirling.

Poczekał na połączenie, a potem powiedział: — Godliman przy 
aparacie.

— Znaleźliśmy lego Morrisa Cowleya — oznajmił Dalkeith bez 
żadnych wstępów.

— W którym miejscu?
.. — Szosa A80 na południe od Stirling.

— Był pusty?
Tak. Zepsuty. Stał lam co najmniej dwadzieścia cztery godziny. 

Kierowca zjechał z głównej drogi i ukrył go
tutejszy głupkowaty wieśniak.

w krzakach. Zauważył go

Czy jest jakiś przystanek autobusowy albo stacja kolejowa 
w pobliżu lego miejsca?

— Nie.
Wobec lego nasz ptaszek po opuszczeniu aula musial iść pieszo

albo jechać okazją — burkną! Godliman.
— Właśnie.
— Przesłuchajcie wszystkich ludzi z lej okolicy...
— Już to robimy próbując się dowiedzieć, czy ktoś go widział albo 

podwiózł swoim samochodem.
— W porządku. Informujcie mnie o wszystkim... Tymczasem 

przekażę tę wiadomość do Scotland Yardu. Dziękuję, Dalkeith.
~ Będziemy w stałym kontakcie. Do widzenia, pułkowniku.
Godliman położył słuchawkę i poszedł do swego gabinetu. Rozłożył 

mapę drogową północnych rejonów Wielkiej Brytanii. Londyn. Livcr- 
pool, Carlisle. Stirling... Faber wyraźnie zmierzał do północno-wschod­
niej Szkocji.

Godliman zastanawia! się, czyjego teoria, żc Faber chce wydostać 
się z kraju, jest słuszna. Najłatwiej byłoby mu uciekać przez neutralna 
Irlandię na zachód. Wschodnie wybrzeże Szkocji było natomiast 
miejscem różnorodnej wojskowej działalności. Czy możliwe, żeby Faber 
spokojnie zbierał dalsze informacje wicd/i|c, że M!5 depcze mu po

18

piętach? Godliman wiedział, że Faber jest bardzo odważny 
przypuszczał, aby aż do tego stopnia. W końcu nie odkryje 
takiego, co byłoby ważniejsze od informacji, jaką już zdobył

A jednak Faber zmierzał w stronę wschodniego wybrzeża 
liman przypomniał sobie wszystkie dosteone szpieaowi snosohv 

czki: samolot lądujący na odludnym wrzosowisku, podróż skradzionym 
kutrem przez Morze Północne, spotkanie z łodzią podwodną 
brzeży kraju, rejs statkiem handlowym przez Morze Bałtyckie

w

)e
“le nie

* Szkocji nic
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u wy.
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Szwecji i przekroczenie granicy z okupowaną Norwegią... było tysiące 
sposobów wydostania się z Wielkiej Brj^anii.

Musi zawiadomić Scotland Yard o ostatnim odkryciu. Trzeba 
będzie poprosić szkocką policję, żeby odnalazła człowieka, który zabrał 
pasażera niedaleko Stirling. Godliman wrócił do salonu, żeby zatelefo- 
nować, ale aparat zaczął dzwonić, zanim do niego doszedł. Szybko
podniósł słuchawkę.

— Godliman przy aparacie.
__ Jakiś Richard Porter dzwoni z Aberdeen.
__ Aha. — Godliman oczekiwał raczej telefonu Bloggsa z Car- 

lisie. — Proszę mnie połączyć. Halo. Tu Godliman.
__ Nazywam się Richard Porter. Należę tutaj do rejonowego Watch 

Committee.
— W czym mogę panu pomóc?
_  Hm, naprawdę strasznie mi głupio.
Godliman starał się nie tracić cierpliwości.
— Słucham pana.
— Ten typ, którego szukacie, no. ten nożownik, wie pan. Obawiam 

się, że podwiozłem tego łobuza własnym samochodem.
Godliman ścisnął mocniej słuchawkę.
— Kiedy?
— Przedwczoraj wieczorem. Popsuł mi się samochód na szosie ASO 

niedaleko Slirling. W samym środku paskudnej nocy. Jakiś facet szedł 
pieszo i zreperował go jak gdyby nigdy nic. No więc oczywiście...

— Gdzie go pan zostawił?
— W samym Aberdeen. Powiedział, że jedzie do Banff. Problem 

polega na tym, że zmęczony podróżą przespałem cały dzień i zorien­
towałem się dopiero dziś po południu...

— Niech pan nie robi sobie wyrzutów, panie Porter. Dziękuję za 
telefon.

— Do widzenia.
Godliman poczeka), aż głos telefonistki odezwie się w słuchawce.
— Proszę mnie natychmiast połączyć z Bloggsem w Carlisle.
— Właśnie czekał, aż telefon będzie wolny.

—‘ Świetnie!
— Halo, Percy, Czy jest coś nowego?

Wpadliśmy znowu na jego trop, Fred. Porzucił Morrisa niedaleko 
Stirling i ktoś go podwiózł do Aberdeen.
— Gdzie? Do Aberdeen?

Wygląda na to, że próbuje uciec wyjściem na wschód.
— Kiedy dojechał do Aberdeen?

Prawdopodobnie wczoraj z samego rana.
Nie miał więc czasu, żeby uciec, chyba że bardzo się pospieszy). Mają 

tam teraz sztorm, jalciego najstarsi ludzie nie pamiętają. Zaczął się 
wczoraj w nocy i trwa nadal. Żaden statek nie wypłynął i warunki są zbyt 
trudne, aby mógł wylądować jakiś samolot.

Świetnie. Pojedz lam jak najszybciej. Ja tymczasem poruszę tamtej'------------------------ idiii jaK najszyociej. Ja tymczasem poruszę . 
szą policję. Zadzwoń natychmiast, jak znajdziesz się w Aberdeen. □ 
— Już ruszam. “
— Fred?
— Tak.
— Zobaczysz, złapiemy jeszcze tego drania.
Kiedy Godłiman odkładał słuchawkę, w uszach wciąż jeszcze słyszał 
śmiech Freda.
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no. Przez okna sypia*”’ 
likające powoli w g?®*

Kiedy Faber się obudził, było prawie ci< 
wyraźnie widział resztki światła dziennego znikające powoii " 6»- 
niejącyc ciemnościach zapadającej nocy. Burza szalała nadal, 
wa^i w ach i żłobi) w ziemi rwące poloki, a wiatr zawodzi) z

ciemno.

Zapalił małą lampkę przy łóżku. Byl to lak duży wysiłek, że z “W 
°Padł na poduszkę. Przestraszył się, że jest aż tak słaby. Ci.

stronie siły, powinni zawsze być silni i Faber
<:i znać powinności wynikające z zasad swej tiy

rac nie byl mu obcy — może właśnie dzięki niemu wciąż jeszcze z 
‘g y w całym swoim życiu nie czuł się bezpieczny. W 

zczego ny sposób, w jaki pojmujemy najbardziej podstawowe rzec 
o nas samych, rozumiał, żc stale poczucie zagrożeniu slab®* 
przyczynę, dlaczego zdecydował się zostać szpiegiem; byl I® J' . 
sposo życia, jaki pozwalał mu na likwidowanie ludzi, którzy c
w najmniejszym stopniu stanowili dla niego zagrożenie.



MASAKRA Ni Nim E
Bylo ich pięciu. Na pokład wsiedli w Atenach. Dziesięć 

minut po starcie sterroryzowali załogę. Pod groźbę użycia 
broni zmusili ję do zmiany kursu i lądowania na Malcie.

TERRORYŚCI

t

anim to nastąpiło, rozpoczęli se-
gregowanie zakładników według narodo­
wości: pasażerowie ,.Boeinga-737 
egipskich linii lotniczych - Arnerykanie. 
Australijczycy. Francuzi. Izraelczycy, Hi­
szpanie i Kanadyjczycy zając mieli miejs­
ca z przodu kabiny, przy drzwiach, tam 
skąd terroryści spodziewali się ataku. Po 
prawej stronie - Grecy i Filipińczycy, zaś z 
tyłu - Palestyńczycy i dzieci.

W tym momencie jeden z czterech obe­
cnych na pokładzie agentów egipskich 
władz bezpieczeństwa sięgnął po rewo­
lwer i strzelił do najbliżej stojącego terro­
rysty Za chwilę przypłacił to ciężkimi ra- 
narrii- kule przeszły go na wylot, a w dal­
szym swym locie przebiły poszycie kadłu­
ba Kapitan „Boeinga”, chcąc zmniejszyć 
różnicę ciśnienia panującego na zew­
nątrz i wewnątrz kabiny, skierował samo­
lot niemal pionowo w dół i wyrównał lot do­
piero siedem tysięcy metrów ponad zie­
mią. Potem, zgodnie z żądaniem porywa­
czy, szykował się do lądowania...

&

Akt zemsty?
Obsługa lotniska Luga pod Vallettą, 

chcąc pozbyć się niepożądanych gości, o 
godzinie 20.05 wygasiła wszystkie świat­
ła. Na próżno: „Boeing”, ryzykując rozbi­
ciem, mimo całkowitej ciemności zbliżał 
się do pasów startowych, a dotknąwszy 
ich - cudem, o włos tylko, przemknął obok 
stojącego w bezruchu wielkiego „Jumbo" 
należącego do „Singapore Airlines”.

Było to w historii lotnictwa ponad sie- 
demsetne porwanie pasażerskiego sa­
molotu, spodziewano się więc, że jak 
zwykle, terroryści nawiążą kontakt z wie­
żą kontrolną, postawią swe warunki i roz- 
poczną pertraktacje. Nic takiego się nie 
stało: porywacze milczeli. Jak się potem 
okazało, nie chodziło im ani o pieniądze, 
ani o uwolnienie jakichkolwiek więźniów 
spod ich znaku. Mieli jeden tylko cel: upo­
korzyć prezydenta Egiptu, Hosni Mubara- 
ka. Za wszystko, co się stać miało, obcią­
żyć chcieli jego sumienie. Podobny akt 
zemsty zaplanować mogli jedynie szaleń­
cy!

Jest więc późny wieczór 24 listopada 
1985 roku. Na ciemnym tle nieba majaczy 
potężna sylwetka „Boeinga-737". Obser-
wuje ię załoga lotniska i przygodni podró­
żni. Obserwują ją także żołnierze grupy 
szturmowej, których przed kilkoma godzi­
nami przywieźli na lotnisko Luga dwa 
transportowce „C-130". Grupa szturmo-
wa liczy 25 żołnierzy - specjalistów wy­
ćwiczonych do tego typu akcji w Sankt 
Augustin, malej miejscowości pod Bonn w 
Republice Federalnej Niemiec. Wyposa­
żeni są w najnowocześniejszą broń i naj­
czulszy podsłuchowy sprzęt elektronicz­
ny. który umożliwia zlokalizowanie, z ze- 
'*nątrz (I) samolotu, zamkniętych w nim 
Po^waczy i zakładników. W samolocie 
zaś od wielu minut trwa krwawy dramat...

L
Pierwsze ofiary

O godzinie 20.15 zdetonowały na po­
kładzie trzy ręczne granaty - wszyscy ob-
®®rwatorzy widzieli gęsty dym unoszący 

2 tylnej części kadłuba. „P/erwszypra-

a
1 1 1

w
1. Pierwsza grupa atakujących wdarta się do wnętrza przez luk bagażowy i podłogę kabiny 
pasażerskiej. 2. Druga grupa - przez wysadzone wyjście awaryjne. 3. Tu porywacze obrzu­
cili granatami pierwszych wdzierających się do samolotu żołnierzy. 4. Miejsce pożaru, który 
pochłonął najwięcej ołiar 5. Piłat, działając w obronie własnej, zabił toporkiem Strzelającego 
weh napastnika. 6. Tędy, przez wybite okienko, zdołali wyskoczyć z samolotu pilot i jego za­
stępca. 7. Część pasażerów uratowała życie skacząc na płytę lotniska.

nat - zeznał potem pasażer - australijski 
inżynier elektronik. Tony Lyons - ekpło- 
dował tuż za mną, tam gdzie siedziały 
dzieci. W czasie strzelaniny wypadłem za 
drzwi kabiny na asfalt".

Pierwszą ofiarą zbrodniarzy była 24-le- 
tnia Izraelka, Tamar Artzi. Jeden z terrory­
stów polecił jej klęknąć w przejściu przy 
drzwiach wejściowych, a gdy usłuchała 
jego rozkazu, oddał do niej dwa strzały. 
Pierwszy pocisk trafił ją w usta, drugi 
zdruzgotał miednicę. Mimo tych obrażeń 
kobieta wyżyła.

Mitzan Mendelsohn nie miał takiego 
szczęścia: postrzelony w głowę, zginął na 
miejscu. Nadeszła kolej na Amerykanów: 
28-letniemu turyście z Waszyngtonu, Pa­
trickowi Bakerowi, oprawcy związali kra­
watem ręce, podprowadzili pod drzwi I do 
spadającej z kilku metrów ofiary oddali kil­
ka strzałów. Krwawił na płycie lotniska aż 
do nadejścia pomocy.

Pilot: -„Za każdym razem, gdy piraci 
powietrzni oddawali strzał w głowę ofiary, 
tańczyli i śpiewali".

Potem znów kobieta: Jackie Ning Ptlug. 
Także i ją postrzelono w głowę, zrzucono 
na płytę lotniska i także ona cudem prze­
żyła.

Następną ofiarą morderców była Scar- 
lett Marie Rogenkamp, którą zastrzelono 
na miejscu. Zrzucając ją na asfalt szef po­
rywaczy żartował i opowiadał kawały. 
Miarą ich bestialstwa może być także przy­
kład wspomnianego już egipskiego agenta, 

! który jako pierwszy usiłował stawić opór: w 
czasie późniejszej operacji w szpitalu chi­
rurg wyjął z jego ciała 18 pocisków.

Nic dziwnego, że odpowiedzialni za ro­
zwój wypadków gospi^arze lotniska - 
Maltańc^cy i właściciele „Boeinga" - 
Egipcjanie zdecydowali się na atak. Kapi­
tan samolotu Hani Galal stwierdzi! naza­
jutrz. że liczba ofiar byłaby jeszcze więk­
sza. gdyby nie interwencja żołnierzy: „Po­
rywacze byli bezwzględni, z pewnością 
zabiliby następne ofiary, a polem wysa­
dziliby samolot w powietrze. Zginęłoby 
nie 59, lecz wszyscy, to jest 97 ludzi",

Prasa, która w następnych dniach sze­
roko komentowała masakrę, obwiniała o 
nią premiera Malty, Carmela Mifsuda 
Bonnicrego, gdyż to on odmówił zatanko­
wania „Boeinga", a tym samym uniemo­
żliwił jego dalszy lot. Opinia była jednak

e-
T'o'

I podzielona, znaleźli się i tacy, którzy brali 
I go w obronę: „Nic - pisała część prasy - 

nie wskazywało na to, by porywacze 
skłonni byli do jakiejkolwiek ugody Nie 
doszłoby do masakry na Malcie, doszłoby 
do niej gdzieś dalej na trasie, w jakimś in­
nym porcie lotniczym".

Finał
Nad wejściem do hallu dworca pali się je­

dyne w tych ciemnościach światełko. Nagle 
gaśnie, co alarmuje porywaczy. Kto je zga­
sił? Egipcjanie twierdzą, że obsługa portu 
lotniczego. Maltańczycy zaś. że wykonali 
tylko rozkaz Egipcjan, aby żołnierzom ułat­
wić wtargnięcie do wnętrza samolotu...

Grupa szturmowa uderzyła w dwóch 
kierunkach: część żołnierzy próbowała
sforsować luk bagażowy I przez podłogę 
kabiny dostać się do jej wnętrza, druga
część w tym samym czasie miała wysa­
dzić dynamitem wejście zapasowe. Róż-
nie potem komentowano pożar i dym na 
pokładzie „Boeinga". Egipcjanie sądzili.
że to porywacze użyli fosforowych grana­
tów. Maltańczycy natomiast, że pożar
powstał wskutek użycia zbyt silnego ładu-
nku wybuchowego, którym usiłowano wy­
sadzić w powietrze luk bagażowy. Pewne 
jest tylko jedno: większość ofiar - co po­
twierdziły polem sekcje zwłok - zginęła 
wskutek zatrucia dymem, a nie wskutek 
strzelaniny.

Niemal natychmiast po zakończeniu 
akcji, aż cztery podziemne ugrupowania 
egipskie pchały się za autorów porwania. 
Równocześnie zaczęto podejrzewać nie­
jakiego Abu Nidala, który już kiedyś pró­
bował pozbawić życia prezydenta Śadata. 
a teraz skierować miał swój atak przeciwko 
Mubarakowi. Abu Nidal nie ukrywał swego 
udziału w poprzednich krwawych zama­
chach. tym razem jednak kategorycznie 
zaprzeczył, jakoby miał jakikolwiek zwią­
zek z masakrą na maltańskim lotnisku

Zginęło 59 pasażerów samololu i czte­
rech porywaczy Piąty - 20-łolni Omar Ma- 
rzuki. którego niektórzy z ocalałych pasa­
żerów rozpoznali jako przywódcę terrory­
stów. został ranny i odwwznny do szpitala 
Przesłuchiwany, nie ujawni swych powią­
zań. Kim więc byk porywacze?

Tadeusz Karwiński
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Tydzień przyniesie ciekawe
nocne życie. Postaraj się toBARAN 

20 Itl- łV
wykorzystać, ale bez przesa­
dy... Odpocznij w weekend, 
najlepiej w miłym towarzy­
stwie. Przychylny znak - 
STRZELEC, szczęśliwy dzień 
— środa.

lEW
23 Vłl — 22 VIH

Ostatnio nie dopisuje Ci tem­
perament. Zrób coś, bo tracisz 
na tym. Skorzystaj z propo- 
zycji, którą otrzymasz pod 
koniec tygodnia. Przychylny

znak
dzień — piątek.

BYK, szczęśliwy

STRZELEC 
22 XI-2I XII

Staraj się hamować 
wybujałą osobowość.

swoją

przyczyną obrazisz kogoś, ale 
będzie Ci to wybaczone. Przy, 
chylny znak - WAGa 
szczęśliwy dzień - wtorek

byk
20 IV - 20 V

środek tygodnia upłynie Ci 
pod znakiem rozrywki: kon­
cert. kino... Postaraj się sko­
rzystać z łatwości z jaka na­
wiązujesz rozmowę z dopiero

PANNA
23 VIII — 22 IX

Twoje życie towarzyskie i 
uczuciowe będzie doskonałą 
ucieczką od codzienności. 
Sobota przyniesie mity wie­
czór we dwoje. Przychylny

Większość tygodnia spędzisz
w domu. Dobry tydzień do

co poznanymi ludźmi. Przy-
chylny znak RYBY,

WAGA 
23-IX —22,X

znak
dzień - sobota.

RAK, szczęśliwy

KOZiOROZtC 
2Z.Xn-20.I

nawiązania nowych znajomoś­
ci. Niezła sytuacja finansowa. 
W weekend czeka Cię przy­
jemna wycieczka. Przychylny 
znak — STRZELEC, szczęśli­
wy dzień — sobota.

szczęśliwy dzień - piątek.
.UZNtfTA
21 V-20 VI Jesteś czasami zbyt frywolny. 

Bądź ostrożniejszy w wyborze 
przyjaciół. Będzie to dobry 
tydzień do finansowych Inwe­
stycji. Przychylny znak - 
PANNA, szczęśliwy dzień - 
sobota.

Powinieneś bardziej uaktywnić 
się towarzysko, przyniesie Ci 
to spore zmiany w życiu emo­
cjonalnym. W sobotę czeka 
Cię interesująca rozmowa. 
Przychylny znak - BARAN, 
szczęśliwy dzień — niedziela.

WODNIK 
2t

Tydzień fascynacji kimś, kto 
reprezentuje obcą kulturę. A w 
ogóle to dobry tydzień do 
nawiązania związków uczucio­
wych. W sobotę dasz komuś 
ważną obietnice. Przychylny 
znak — STRZELEC, szczęśli­
wy dzień - niedziela.

SKORPION
23 X-21.XI

RAK
21 VI — 22,VH

Ogólnie czeka Cię dobry 
tydzień. Będziesz musiał 
podjąć pewne poważne decy­
zje, które zaważą na reszcie 
roku. Weekend zachęca do 
lenistwa. Przychylny znak - 
KOZIOROŻEC, szczęśliwy 
dzień - czwartek.

Ô1

Poznasz nowych ludzi, a nie­
które z tych znajomości mogą 
okazać się trwalsze. Twoja 
prawdomówność dostarczy Ci 
przejściowych kłopotów. 
Przychylny znak - WAGA, 
szczęśliwy dzień - środa.

RYBY
19 II- 19 Ml

Nie dotrzymałeś ważnego 
zobowiązania. Zrób to konie­
cznie w tym tygodniu. W nie­
dzielę masz szansę poznać cie­
kawego SKORPIONA. Przy-
chylny znak BARAN,
szczęśliwy dzień - sobota.

PROGRAM TELEWIZYJNY
SOBOTA
ET-l

10.00 Program dla dzieci
11.00 Program wychowawczy 
12.35 Grecki show
13.05 Program o greckich 

filmach
13.35 Muzyka klasyczna
14.00 Wiadomości
14.15 "Bohater Babilonu" 

fila włoski (1963)
15.50 Program aportowy 
I8.3O WiadomoAol
16.40 Musloorama
20.00 Grecki ahow
21.00 Wiadomości
21.40 Mlniserlal "Hala 

biedna bogata dziew, 
czynka"

22,40 "Zło, które aoz*e wyrzĄ* 
dzlc człowiek"- ameryk 
fila (1984) rez. J,lee 
Thomson, w rolach głów­
nych Charles Bronson, 
Teresa Saltana, Eose Pe 
rer, John Głower

24,10 Wiadomości
00,15 "Kobieta płonie"- nle- 

alecltl fila erotyczny
Ok.GO Jut jest jutro

ET-2

17.15 Angielski program dok. 
18.05 "Droga do nieba"- ser.
19.00 ET-2 w Parlamencie
19.^5 "Księżyc w pełni"-ser.
20.30 Sobota,20.30
21.35 Greckie kino
23.IO Serial grecki
24.00 Wiadomodcl
00,15 "Południowa sjesta* 

film ameryk. U981) 
reż, Keith Carradine, 
w roiaoh głównych Po­
wera Booth, Fred Ward.

23.00 "Obiecaj jej coś" 
komedia ameryk.(1966) 
rea. Arthur Bille 

w rolaeh głównych War­
ren Beaty, Ooldle Havn, 

AA Oaron, Bob Cummins
24<00 Wiadomości 
00.05 e.d. filmu 
04.00 Grecka muzyka

ANTEKA

ET-3

18,01 Baśnie Andersena
18.30"Koniec (kres) 

Wzgórz"
19.00 Koszykówka
20.00 Wiadomości
21,00 "Bracia"-grc ki 

serial
21 .30 "El cid"-film
23.00 Pilm dokument.
24.30 Wiadoffioe’cl

14.00 Wiadomości
14.05 Greckie kino 
15<35 Otoczenie 2000
16,00 Sport
17.30 267SRA :iRA «'• ®¥^ycanych potęa 19.30 Niemożliwa 

^"^ladomosci
21.00 Kino"Lawrenca z Arabii" 

ang. film histor. (1962) 
rez. Davld lyn, - •

15..55 Mim :"Moja 
dramat amsryk. 
raz. Kan Bcnolr, r®* 
lach głównych CharlB® 
Lawton, Maureen O’Bar*

'17.25 Małgorzata
17.55 Kslazft MlcJiał
18.30 Wiadomości
18.45 Grecki show 
20,05 Oreckl serial
21.00 Wiadomości
21.40 Sport niedzielny
22.35 "Sllwerado"- western 

ameryk. (1985)
24.00 Wiadomości . ..
00.50 Basi starzy przyja®*®-^’

w

KEGA

misja

w rolaoh

-serial grecki 
01.20 Jua jest jutro

ET-2

12.15 "Wielka opowiefló"-

11.40 Charłle Chaik
12 55 Kino poranne : "Dzwony 

ę-)lor.do’-w.,tem .mer.
17.00 Progr.a ais aii,ei

08.00 Cocktail
09.00 Dzwoneczki
10.00 Blliniaey Edisona
1O.3O Podróżnicy
11.30 Kosmos 1999
12.30 Wielkie ląkl
13.30 lou OraRt
14.30 Kalaźęta
16,00 Sport

i,yn, w roiaoh , 
głównych Peter 0*Toole 
Aleo Onlness, Ooar Sha;il Jeden z najzAskoJtszy^ eplewJ*
epickich filndw iskii kl”-°° '^feoka traiyo}^ 
dykolwlek tos tały nakreM ' 
Mobył Cztery Oskary.

Jeden z

niedziela
ET-1

14.00 Wiadomości
14.15 Twlns
14.40 Zreskówkl
14.50 Jlll i Jllly
14.55"Karmazynowy <goflclnl-o"

15.10 Muayczne
15.25 Kino familijne • 

łe elgnc d« Monte 
Bto"-dramat frano*

15.10 Muzyczne

łł.jppety 
00 JlRdoooacl

•z
iG Gza CK 1 program muzyczny

* : t-ioBoścl

17.30 Miot kowalski
ie,Ó2 Rqc* do <6rT 
1 3.00 "Wd owy"
20.00 Grecki show
20.yo WiadoDokcl
21.00 Oreckle kim

dla dzieci 
11.00 Dzisiaj jest niedzie­
li TH i^-Pfddram religijny 
li en tradycyjna
12.00 Program

10 14.00 Wiadomości 
Oreckle kino

1T.00 Wiadomości
17.15 Kolonia ptaków
17.40 Serial AlP
18.10 Rawlasy
18.40 likia
19.30 Echa
20.30 WiadomoBCl20 17
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je.01 Jedno mitiaoe na 
Blenl *

10.00 Batnan AMTEMA

Cudowna misia18.50 -------------------
19.00 Fa placu- serial

grecki
19.50 Miedsle^e spotkania
20.00 WiademoAcl
19.50

20.15 Program © .modzie 
ZIoŁ przysiągłby20.50 pro-

serial grecki 
21.00 Program sportowy 
22.00 “Pokój"- program gre­

cki.
Grecki i 

24.00 WiadoffloJ
program muayczn 

>sol

MEOA

08.00 Coektall
09.00 Smerfy
09.50 Archie

PONIEDZIAŁEK

e
ET 1

oeoo —łOOOłlORNINGRROCRAWME 
1100 eOUCATlOHAL PROCRAMME
I2M -8O*W sen** •’» Susan
■3 00 THISISOREECE.
1400 • THE BOLO ANO THE BEAUTIFUL ’ 

11907)
14 30 NEWS1500 CREECE 15 NOT ONLY ATHENS
15 30 CMILOREN S PROGRAMME
16 30 EDUCAT1ONAL PROCRAMME.
■ 7 30 DOCUMENTARY SEHIE5. on in« G>*e* i*-

1800 ONBOOKS.
18 30 NEWS
19 05 ■WHEEL OF FIRE ‘ 8«.i/’V4n ie'i*s
19 30 HUSIC.

- - -THE BEAUTY ANO THE BEAST ' Ser-e*» 10
31 00 NEWS
31 30 INFOS
31 35 THEATBE ‘ CAANIVAL~

Siewen renenim-ii-oncH penwewnce qi»en 
ai CAiwnaia on 39 8 89

24 00 NEWS
00 15 INFOS

ET 2
1700 NEWS
17 15 CHILOREN S PROGRAMME
i 7 45 FAIRY TALES
18 15 NATIONAL DEFENCE PROGRAMME
<8 45 OOCUMENTARY ON MCllCO
■9 30 MUSIC
.<0 30 NEWS
21 00 TODAY S HEAOLINES
?i 20 GREEK SERIES AH.')n4 0lPA(i>.i
22 15 FUM. THE THIEF OF BAGDAD' Amercan 

AOver>iu>e I>i>n (19341 by Reou Wen* ..tn 
OuwOUS F.i>rbAnks

24 00 NEWS
OO <0 FILMcoolO

10.50 Klub aportowy
12.00 Program sportowy 
12.50 Hawaje 5-0
15.50 Sheriock Holmes
14.50 Cagney i lAcey
15.50 Przekonania
16.50 Greckie kino
16.02 Muppet show
18.50 Labirynt 
1' .00 "Wdowy" 
20.00 Satlrikon 
20.50 Wiadomości
21.00 Program sportowy
22.00 "Protokól"-komedia 

ameryk.,(1984)
24.00 Wiadomości
00.05 Opowieńd kryminalna 
01.00 Grecka muzyka

WTOREK ŚRODA

C H . * H I I

11 X -COCKTAIL " Greek muSttal maflaime 
I2X -POS8ESl0NS'Au*lr»iian0ram*»arie* 
i3X " APERITlF-FasruonUaęazine
14 X "THE FATHER. THE SON ANO THE 

SPIRIT- Greek cemeoy senes
14 X " SANTA BARBARA - Amencan oram*

■SM "TRANSFORMERS" OuKTien « seoes
>6 00 -MECA Hir* Muł<e4i serie*
■8 30 AMERICAN BASKET.
1700 FLASH
17 03 AMERICAN BASKET
18 00 FLASH.
18 M -MY TWO DADS- /ktnonętn iom^ serie*
<903 OREEKFILM

20 30 NEWS.%
2100 -ROSEANNE'-- Amei>can eomeby 
*ene*

21 30 GREEK DRAMA SERIES FRONT PAOE 
WOWAN'

33 00 FLASH.
33 02 "THE OIAMONOS" A<n*«c«n poi«e se'>e*
22 30 FILM: -POUR LA PEAU O'UN FUC" 

Frencb poMe <4m |l981l by «r>0 wth All*n 
Dewn

0000 NEWS.
00 01 MECA Mn — YiOeocFps *A0w

ET-3
<8 01 CMILOREN 8 FROORAIłME
-IM HCAVV METAL WUSiC
'9M IMTERYIEWS WITH PER5ONALITISS OF

NORTHERN CREECE
2000 NEWS-MACAZINE
3100 ATHLETICS
3330 -THE DRUNKEN OTY- Greek

23 20 ABOUT GREEK SHORT FILMS
33 50 FLASH

ET 1 ET 1

14.00 Vi.4o.o2ei 
14,05 Oreoki .how 
14.40 Zreakdwkl
15.10 Top 10
15.45 Kino •]'Karate Kld **

fllJB amvyk. (1984) 
16.00 Tydzień w przekroju 
10.50 Program dok.
19.00 Grecy i inne rzeczy 
1-'.50fiaj
20.50 WiadomoAcl
21.00 Sport
22.50 Program dok.
25.50 Wiadomodci
24.00 Mleznana wojna 
01.20 Wiersz na dobranoc

CZWARTEK

ET 1
S <0 
830

1000 
10 15 
■ lOO

UUSIC
HACA2INE
CHtLOREN S PROGRAMME.
GREEK SEflIES.
EOUCATIONAL PROGRAMME.

13 X- -"SOAP" Amencan senes by Susan H*rns 
<305 THISISGREECE
14 00 -THE BOLO AND THE BEAUTIFUL"’ 

Amencan sana* (i X7|
14 X NEWS
15 X MACAZINE.
1$ X CHILOREN S PROGRAMME 
I $ X EOUCATIONAL PROGRAMME 
|7X PERISCOPE
|RX BEHINDTHESCENES. 
■ ex NEWS
19 X " WHEEL OF FIRE" Brankan senes 11986)
19 X FOREICN UUSIC.
X X MACAZINE TY-OAYS 
?l X NEWS
31 X HEAOLJNES
31 S5 GREEK SERIES Walano Ueel 
Z3 35 GREEK SERIES
X 05 NEWS
X4S BRITISH OOCUMENTARY on women * 

prisons LiyinęinSlyar

* OO 10 19 MORNINC PROGRAMME.
11 00 -THE COCGANUTS" Amer-ewi eomeOy 

< 19891 wiir> F<* Broihers Mars
I2X "SOAP-AmercanserwsOy SusaoHarn* 
1300 CREECE CALLINO.
14 00 -THE BOLO ANO THE BEAUTIFUL- 

Ameraean senes
I4M NEWS.
15 » CHRDREN S PROGRAMME
■6» EOUCATIONAL PROGRAMME.
17 X MACAZINE FOR WOMEN
18 00 ARTANOCIVIUSATK)N.
19 X NEWS.
19 X -WHEEL OF ARE-Branban senes
19 X -COLOURS' Maga/ine
20 15 ATHLETICS.
21 X NEWS.
21 K “FLOOOnOE" BriAsh r<nli*r sene* by Tom

33 35 FUJI- -L ARGENT- F>e<K*vSw>*( e^oOuc 
BOA«<t«3i by Robwi Bre«*OA

24 30 NEWS
00 10 -THELJFEANOLOVESOFASME-OEVIL' 

Bnn*A M***

8X MORNINC PROGRAMME.
■ 045 CHILOREN S PROGRAMME.
II X EOUCATIONAL PROGRAMME
13 X -SOAP"’ Amatcan *anes by Susan Ham*
13 X THISISOREECE 
l*x -THE BOLO ANO THE BEAUTIFUL "

American sene*
14 X NEWS
15 X CULTURAL UPOATE.
■ $X CHILOREN S PROGRAUUE-
■ 6 X EOUCATIONAL PROGRAMME.
17 X SERIES ON YOUNC AND OLO
■ 8X NEWS.
19 X -WHEEL OF FIRE” BrkTikan lene*
i9X FOREICN MUSIC
X 35 OREEK COMEDY SERIES
21 X NEWS.
21 X INFOS
22 X GREEK FILM CameoyitMSł
33 50 -AŁFREO 

**"*•
24 00 NEWS
00 ’5 INFOS

HTTCMCOCK RRCSENTS"

ET 2 ET 2 ET 2
I7X NEWS.
17 15 CHILOREN S PROGRAMME-
|7X -THE MEDITERRANEAN WORLD Spanilfi

Oucumeniary senes
18 25 MUSICAL SERIES
18 55 OREEK SERIES ON CMOualta*
<9 35 "GUI C EST CE GARCONT" Fr*ncr eom- 

sen**
»30 NEWS
21 20 MUSIC
21 X FILM; "SOUTH OF ST. LOUIS- American 

**ste<n 119491 by Ray Ennom wiin Joei 
McCray

22 45 MUSICAL GREEK SERIES.
23 45 SUMMERROCK 89.
24 X NEWS
X 10 -TACOART"" Scolii»n ponee senes

1700 NEWS
17 1$ CARTOONS
1735 CHŁDRENS PROGRAMME.
17 50 TV-GAME
>8 30 '*SURERSENSE* BBC DocumeAury m<>cs 
1900 -OEYELORMENT-G^eM M«e«
19 56 NM3MT COURT Amencen WA«
20 M NEWS.
33 05 -LOS PAZOS OE ULLOA-Sperutfi łerw*
2300 GREEK DOCUHEWTARY SERIES ON 

EVERT-OAYUFE
23 X NEWS,
2340 GREEK FILM II9B4) SuOdenLoye'

17 X NEWS.
17 15 CHILOREN S PROGRAMME
18 M MUSIC.
18 X -A CRETUN LEOENO* Graaa XCumam 

tary
19 10 OREEK SONGS
19 55 -HAłMLTON-SOUEST-Canaaaneene*
XX NEW*
21 X TOOAY-S HEAOLINES
31 tS -OPERA STORlES" Amencan sene*
» X FILM; -LES CRANOS CHE6RNE - FrancA 

Mn »r CiraMi Uarbuarii etm AnotA 
Anwa Renaib SaHaion

C M * I <

11 X COCKTAIL MUSICAL YIOEOS. .
12 X YIOEOGRAPHIES
<3 X -HOTEL - Am*><an Oram* sene*
14 X " THE ARBITRARY” Greek Oram* sene*
14 30 "SANTA BARBARA" Amencan aarna 

sene*
15X JAPANESECARTOONS.
16 X MECA HIT SHOW.

16 X -THE RETURN OF THE SAINT" 
Bniisn p(*ce sen**

17 X RlOHT TO LOVE. Bruikano rama senes
<8X NEWS
18 03 THE MARY TYLERMOOR SHOW
<8X CAPITOL American oram* sana*
19 03 GREEK FILM Drama 11963)
X 30 NEWS
21 X -THE FATHER. THE SON ANO THE 

SPIRIT- Greek cornaOy senes
21 X "FALCON CREST" AmereanoiariM senes
32X -'21-Am*ne*npoi«esene*nM NAd/kUNt
XX NEWS
X05 HAWAI$-0 I
01 X MECA HIT V«e«C1i0*

11 00 -COCKTAIL'- Uułc tno tMeos 
13 W MAGA2INE YVi(h Li*ne K4r<eB> 
13 00 -APCRTTIF- Meąenne Ipr women
■4 00 -THE FATHER. THE SON ANO THE 
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SPORT
LIGI

Wyniki spotkań I ligi siatka­
rek: LKS Łódź — Wisła Kra-
ków 1:3, Start Łódź — 
Miciec 1:;5. Spójnia Gciań:-,

Stal

AZS Warszawa 0:3, Gedania —
Plomlcń Sosnowiec 1:3. bur.O-
wlani Toruń — Stal Bielsko 0:3, 
Czarni Supsk — Kolejarz Ka­
towice 3:2, ŁKS — Stal Mieicc 
3:0. Start — Wi.sba 1:3, Spójnia 
— Płomień 0:3. Gedania — AZ3 
Warszawa 3:(’. F.udowl.-ni — Ko­
lejarz 3:2, Czarni — Stał Biel­
sko. 1:3,
1. Sial Bielsko 12—1
2. Wisln 

Płomień
4. ŁKS
5. Czarni
6. Kolejarz
7. Gedania
8. Budowlani

10—3 
10—3 
,9—4 
8—5 
6—7 
6—7 
6—7

9. Sial Mielec 6—7
10. AZS W-wa
11 Start
12. Spójnia

3—10
2—11
0—10

23 38:10 
23 33:16 
23 33:16 
22 29 ;21
21 31:22 
19 25:35 
19 25:27 
19 24:27 
];) :43:2S 
16 16:33
15 14:33
13 6:39

Wyniki spotkań pierwszej li­
gi siatkarzy; Gwardia Wrocław 
— Resoyia 2:3, AZS Częstocho­
wa — Hutnik Kraków 3:0, Stal
Stocznia
3:0, AZS Olsztyn

Płomień Sosnowiec
GKS Ja-

slrzębie 3:2. Górnik Kazimierz 
— Czarni Radom 3:0. Baildon
Katowice Legia Warszawa
3:0. Gwardia — Hutnik 1:3. AZS
Częstoehowa 
Stal Stocznia

Resoyia 3:0.
GKS Jastrzę-

bie 1:3. AZS Olsztyn — Płomień 
3:2. Górnik Kazimierz — Legia 
3:0. Baildon — Czarni 0:3.

1. Hutnik
2. AZS Cz-wa
3. AZS Olsztyn
4. Czarni
5. Płomień
6. Górnik

11-2 30 43:14 
13-3 29 43:14 
13-3 29'44:21 
9-7 25 34:27 
8-8 24 32:30 
8-8 24 27:27

CKS Jastrzębie t-S 24 ?3;.5t
8. Resor-ia
9. Stal Stocznia

’# LetiA
11. Baildon
12. Gwardia

7-9 33 26:32 
6-10 22 23:34 

4-12 20 24:33
3-13 19 16:39 
3-13 19 16:45

*
W pierwszej lidze koszykarek 

padiy następulące rezultaty:
Włókniarz Pabianice — Spój­

nia Olańsk 76:72 (34-28). Lech 
Poznań — Olimpia Poznań 55:100'
(19:47), Stilon Gorzów — Slęza
Wrocław' 70:83 f36:33), '
Kraków

Wi5ła
Start Lublin 98:77

(46:34), ROW Rybnik — Polonia 
W’.3rszawa 60:90 (30:49).

Niedziela
Włókniarz — Olimpia 53.6 

(?S:.?8), Lech — Spójnia 81:84 
(8:38), Stilon — Stal Brzeg 78:00 
(71:71, 4,5:29). Wisła — Polonia 
TS T.i (48 .'JSj, ROW - Start 62;SS 
(25:81),

n
I. Włókniarz
2. Olimpia
3. Wist
4, Polonia

12-2 26 1168-993
10-3 2.1 I037-8G1
3-4 13 lulO igJC
8-6 22 1110-1022

5. Stal
6 Slęza
1, Spó.inia
8. Lech
9. St:u*t

10. Stilon

S->5 at 1013-16I0 
7-6 20 943-915 
7-6 20 977-10'11 
6-8 20 1014-1126 
4-19 ił lWł-HJ3 
3-11 17 924-1132 
2-12 16 884-107911. ROW - .- - . - -

W pierwsze.! lidze mężczyzn
,urvskano wyniki:

Sobota — Spartakus Jelenia 
Góra — Zastał Zielona Góra 
81:80 (41:45): Śląsk Wrocław — 
Stal Stalowa Wola 102:65 (54:34);
Zagłębie Sosnowiec Legia
Warszawa 111:98 (58:52); Astoria 
Bydgoszcz — Gwardia Wrocław 
74:95 (41:49); AZS Koszalin — 
.Ftal Bobrek Bytom 88:85 (77:77, 
39:33).

Niedziela Snartakus
Lech Poznań 80:82 (45:4-2); Gór­
nik Wałbrzych — Zastał 81:01
(38:3.5): Śląsk Leeia 113:'ni
(61:42); Zagłębie — Stal .St W. 
82:65 (40:23); Astoria - Stal Fo-
brek 80:93 (78:78, 44:37); AZS
— Gwardia 80:81 (53:43).
. W’ Doniedziałek. .5 bni. odb?- 
dzie się mecz Górn’k Wałbrzych 
— Jjech Poznań.
1. Gwardia
2. Stal Bobrek
3. Lech
4. Śląsk
5. AZS Koszalin
6. Zastał
7. Za,głębie
8. Słał St " nla
9. Spartc ‘

•0. J.cgie
11. Górnik Wałb.
12. Astoria

26 1297-1233 
26 1276—1328 
25 1324—1170 
2.5 1335—126.5 
24 1339—1343 
2.3 1267—12.53 
22 1262—1212 
21 1209—1259
20 1204—1244 
1» i3<9—1114 
18 1083—1148 
18 1205—1360

*

Wyniki pierwszej serii 
czów play off w hokeiu

me-
;ia

lodzie: Polonia Bytom — GKS 
Tychy 6;3 (4:1, 1:2. 1:0) Naprzód 
Janów — GKS Katowice 1:3
(0:2, 
Targ

LI, 0:0). ' Podhale Nowv
Towimor Toruń 8:0

(2:0, 3:0, 3:0),. Zagłębie Sosno­
wiec — Cracowia Kraków “ 
(1:0. 2:0. 2:1).

Wokdł 
piłki

5:1

• w towarzyskim meczu pił­
karskim Algieria zremisowała 
w Algierze z Rumunią 0 0 W 
spotkaniu tym usunięty został 

słynny gracz rumuń­ski Hagi.

W

• W towarzyskim meczu plł- 
karskirn w La Valetta Norwe­
gia pokonała Koreę pitj 3.9 

Berg SJkammelsrud, Tangem 
_-,H-ang a

3:2.

Hong, Lee Sang-Yoom " 
towarzyskim pneczu pił-karskim w Doha

przegrała 1”-"" ”
min. zdobył Berger 

Lizbonie piłkarze 
tingu zremisowali z 
Sredec Sofia 4:4

w 40

Spor- 
CFKA

w innych ligach
Po 7-tygodnlow:e3- . - - - przerwie

wznowiła rozgrywki liga trancu. 
ska. W czołówce nic się nie 
zmieniło. Prowadzi Bordeaux —
37 pkt. . (1:1 z St. Etienne, geie 
zdobyli Holendrzy: Witschgę i 
den Boer) przed Olympiąua 
Marsylia (1:1 z Montpelier, dla 
wlcelidera bramkę zdobył takżs 
cudzoziemiec — . Uru^ajczyii 
Francescołi). W „polskim” me­
czu Racing Paris (trener Kas- 
perczak) wygrał 3:1 z AuKerrę 
(Matysik).

Polski akcent znalazł się tak- 
te w greckiej lidze. Krzysztof 
Warzycha zdobył jedną z bra-
mek dla Panathłnaikosu w wy­
granym 4:1 meczu z Larisą 
(trener Bochynek, piłkarze Ba­
ran i Karaś). W tabeli prowadzi 
AEK i Olympiakos — po 30 pkt 

' przed Panathinaikosem — 29

4:1 meczu

pkt.
Nie powtórzyli wyczynu Wa- 

rzychy Dziekanowski i Wdów- 
czyk w bezbramkowym meczu z 
Dundee. Ich klub,' Celtic ma ju4 
11 punktów straty do prowadzą­
cego Glasgow Rangers (3:1 z 
Dundee Utd,).

W angielskiej lidze kolejka
derbowa: Manchester Utd.
Manchester City 1:1. Liverpoel 
— Everton 2:1, Liverpool pro­
wadzi z przewagą 3 punktów 
nad Aston VlUą, której sędzia
nie wypuścił na zalane desz«
czem boisko. W piątek, po lo­
sowaniu mistrzostw Europy za-
dowoioną minę miał trener
Robson, w niedzielę jego hu-
mor jeszcze bardziej się popra- 
wiL Totenham wygra! 4:0 x
Norwich, a trzy gole zdobył naj­
lepszy napastnik reprezentacji, 
Gary Llneker. (z)

Teleks o meczach
W Teheranie

(P) W piątek(P) W piątek repńezentacja 
polskich piłkarzy pokonała w 
Teheranie, narodową 2.-’. 1 
Iranu 2:0 (1:0). Agencję nie P> 
dały szczegółów tego snotkania

drużynę

— na-sza ambasada w Teheranie 
orzc.słała natom'a.st do polskie.’
agencji prasowej teleks nodar-K 
k'!'".*! szczegółów o piątkowejkil'-a
imnrezie.

o

Węcz odbył .się z okazii 16TO' 
czn!cv i.słamskiei rewolucii 
Iranie. Na reprezentacyjny sta­
dion Azndi w Teheranie orzy- 
szlo 50 tys, widzów. Snótkanie 
podobało się publiczności, ofb- 
wadzone było fair, 'a oba ze­
społy zademonstroy'ały futbii! 
na dobrym poziomie. W naszi^i

wyrrtżn’! s'’ę ektiterżo*”'- , »v > i 1111' t ot; o \ ».• I
c:a Jatek Z'c-b“r, którw zdoofl
ob'ę bramk*. Jedną strzelił z 
rzutu karnego.

U

W

I

I

Teheranip re-W niedzielę ,. ______  .
prezentacja polskich piłkarzy

w

1:0 (0:0)-wygrała z Iranem ■
Bramkę w 60 min. zdób}*! B<>'

Z

man Kosecki. Widzów 40 tys-
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Niezbyt pomyślne losowanie piłkarskiej reprezentacji 

Anglicy wśród rywali Polaków 
w eliminacjach mistrzostw Europy

SZTOKHOLM (PAP). 1 znów Anglią. Los nie był łaskawy dla 
polskich piłkarzy w eliminacjach mistrzostw Europy _  92, W pią­
tek w Błękitnej Sali sztokholmskiego ratusza przydzielił naszą 
reprezentację do grupy VII wraz z drużynami Anglii, Irlandii i

dla Anglią. Zresztą nie ma w na-
szej grupie słabych zespołów. 
Irlandia — to fłnalisti mis-finalisti

Turcji.

O sile piłkarzy angielskich
można
choćby w

się było
eliminacjach

przekonać
mis-

w_ Barcelonie w 1992 r. W po­
równaniu z losowaniem ml-z

trzostw świata, Turcja — to też 
silny przeciwnik.
trafić do grupy drugiej. 5 
'się jednak Inaczej”. >

Chcleliśmy 
5 Stało

trzostw świata „Italia-90”. Do­
brze więc, że na dodatek los 
nie przydrfelił nam reprezenta­
cji Szwecji, z którą także pol-

elimina-scy piłkarze grali w 
cjach MS-90 — ale chyba tyl­
ko dlatego, że' Szwedzi jako
gospodarze ME-92 są zwolnieni 

udziału w eliminacjach mis-z
trzostw naszego kontynentu. A
zresztą czy Irlandia — flnalls- 

‘ ■ 90” bądź Turcjata „Italia
to słabe zespoły?

Mistrzostwa Europy odbędą
się w dniach 10—26
1992 r. w Szwecji. Mecze

czerwca
roz-

grywane będą w - Sztokholmie, 
Goeteborgu, Malmoe i Nerz-Norr-
koeping. By. awansować do fi­
nału — trzeba wygrać rywali­
zację w jednej z siedmiu grup. 
Marzą o tym piłkarze 34 kra­
jów, które zgłosiły się do eli- 
minacji. 35 uczestnikiem mis­
trzostw jest Szwecja — gospo­
darz turnieju finałowego.

Piątkowa ceremonia
ni a była barwna.

losowa-
Gospoclarze

uroczystości przygotowali prog-
zaprosili na 

nią wiele znakomitości pilkar-
ram kulturalny.

Bklch, jak np. Michel 
Jupp Derwal, Franz

Hatinl, 
Becken-

bauer, Bobby Charloton. Loso­
wanie grup eliminacyjnychgrup
trzymało w napięciu do ost.at- 
nlej chwili, wywoływało czasami 
poruszenie, gdyż los do jedne] 
grupy przydzielił RFN i NRD 
czy Anglię i Irlandię (nie wie­
dziano wówczas, że w te] gru­
pie znajdą się 1 polscy piłka­
rze).

Potem, po ponad godzinnej 
przerwie poinformowano o po- . 
dzale na grupy w eliminacjach 
młodzieżowych mistrzostw Eu- 
*«Py, będących zarazem elimi­
nacjami olimpijskimi do Igrzysk

• Piłkarze GKS
'grali eę>arringo<wy

K.ad«wico
meca X

^głębieni Sosnowiec 3:0 (0:0). 
Dwie bramki zdobył Kubisztal, 
* jedną Strojek. Katowiczanio 
srali bez Nawrockiego, Duchów. 
ffciego 1 Szewczyka. Po kolej- 
■JM* oparringu z Odrą Wo<^- 

lider tabeli planuje wy- 
#mł1 do Tbilisi, gdzie tjrzob'"” 
*ać ma do 21 lutepo

strzostw Europy seniorów — do­
konano kilku korekt. Grupa VII. 
w której występują polscy pił­
karze — została bez .zmian.

Szef szkolenia PZPN, Edmund 
Zientara powiedział no losowa-

GRUPA I
Hiszpania, Czechosłowacja, 

Francja, Islandia, '"Albania.
GRUPA II

Rumunia, Szkocja,

Trener reprezentacji Anglii, 
Bobby Robson stwierdził: „Znów 
Irlandia. W wielkiej imprezie 
trafiamy na nią po raz trzccL 
Grupa dla nas jest jednak do­
bra. Mamy szanse awansować, 
ale by to osiągnąć — musimy 
wygrać m.in. wszystkie mecze 
u siebie. A co do polskich pił­
karzy, będą trudnymi rywala- 
mL Potrafią przecież dobrze 
grać w piłkę. Zresztą wszystkie 
mecze będą trudne”.

Bul-
garia, Szwajcaria, San Ma­
rino.

GRUPA lU
Wiochy, ZSRR,

Norwegia, Cypr.
Węgry,

GRUPA IV
Jugosławia, Dania, Austria, 

Irlandia Pin., Wyspy Ow­
cze.

GRUPA V
RFN, Belgia, NRD, Walia, 

Luksemburg.
GRUPA VI

Holandia, Portugalia, Gie. 
cja, Finlandia, Malta.

GRUPA VII
Anglia, Irlandia, Polska, 

Turcja
Do finału awansował* au­

tomatycznie Szwecja jak«
gospodarz mistrzostw. Oprócz 
niej wystąpią w nim rów­
nież zwycięzcy grup.

niu; „Nie • takiej grupie ma­
rzyliśmy. Bez względu jednak 
na wyniki losowania — o po­
wodzeniu decydować będzie gra 
drużyny. Ma ona okazję do re­
habilitacji, w tym w meczach z

• Podczas mityngu w Stutt­
garcie Danny E\’ert (USA) u- 
stanowił rekord świata w biegu
na 400 m 45,04. Poprzedni
irależał do Thomsa Schoenlebe 
— 45,05. Siergiej Bubka skoczył
o tyczce 5,85 m, skok wzwyż
wygrał Ralf Sonn (RFN) — 
2,32. Bieg na 1590 m kobiet wy­
grała Polka, Małgorzata Rydz 
— 4:15,24.

Ii

■)

(P) Polak Bogusław Psiijek
wygrał 39 Maraton Beppu-Oita 
(Japonia) w czasie 2;11:5.

Fot. CAF — AP

Puchar z niespodzianką
■ • „Meczem grozy” nazwali 

komentatorzy spotkanie Włochy 
— Szwecja, które odbyło się w 
Cagllarl. Drużyna szwedzka wy­
stąpiła bez kontuzjowanego Ste­
fana Gdberga. Do ostatniego 
seta w pojedynku Paolo Cana — 
Mats Wilander ważyły się losy
zwycięstwa. Wygrał Ćana
0:«. 4:8. 7:5. 7:5 i tym 
T^wclężyli Włosi S.i

«:4,
samym

23
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OGŁOSZENIA
HUMOR ŻYDOWSKI

Rozmowa przed gmachem giełdy:
- Halo, Fisz! Jak ci się wiedzie?
- Spekuluję w minach.
- To bardzo wysoko notowane ak­

cje. Skąd masz na to pieniądze?
- Ach, źle mnie zrozumiałeś! Stoję 

tu obok portalu, a gdy kłoś wychodzi 
z wesoła miną, proszę go o pożyczkę...

Gecel oddał do naprawy zegarek. Po 
odbiorze i uiszczeniu należności już 
następnego dnia zjawia się z reklama­
cją u zegarmistrza.

- Gdy oddawałem go do reperacji, 
to źle chodził, ąlę chodził! A teraz stoi...

- Niech mnie Bóg skarżę - zaklina 
się zegarmistrz - jeśli ja w ogóle tkną­
łem pański zegarek!

Pogrzeb starego Rotszylda. W orsza­
ku pogrzebowym skromnie ubrana Ty-
dówka zalewa się łzami i głośno lamen­
tuje.

- Ciy nieboszczyk był pani
krewnym?

- Nie, nie był krewnym - odpowiada 
łkając kobieta. -1 właśnie dlatego plą­
czę!

LEKARZ
Dr med. Wojciech Dulowski 
Chirurg-ortopeda-traumato 
log.
Przyjmuje: .
Ateny - Mikraa Assias 34
Tel. 7706 915

SERWIS NAPRAWA
lodóv.'ek, pralek, pieoovJ 
elektrycznych.
Nr telefonu : 49 56 882
Piotrek
Godziny przyjęć zgłoszeń

SPHZEDAM
Sprzedam samochód 
POLONEZ 2000 
z prawem powrotu do 
Polski.
Rok produkcji 1983. 
Tel. 70-16-864 
od 20-tej do 24-tej

KURS WALUT;
U.S. DOLLAR.....  
CAN. DOLLAR .... 
AUSTR. DOLLAR

153.071
127.274
114.945

POUND STERUNG ... 260.641

10 16.

12

4

10

1

5

2

6

IRISH PUNT ........ 
POUND CYPRUS 
POUND MALTA ..

244.804
323.883
436.531

3

7 8 9

U
l

—
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17
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32
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28
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POZIOMO: 4. wędrowny asceta w Indiach, 7. wirusowa bar­
dzo zakaźna choroba z wysypką, 10. środki wyznaczone na 
utrzymanie członka rodu panującego, 11. napisał „Nanę”, 12. 
soczewka w aparacie fotograficznym, 13. wnętrze hangaru, 14. 
bylina o okazałych kwiatach zwana kosaćcem, 16. czworokąt 
rnający wszystkie boki równe, 18. przezroczysta tkanina o splo­
cie płóciennym, 20. rodzaj utworu muzycznego o nastroju uro­
czystym, 22. przyrodnia siostra i żona Abrahama 23. wstydli- 
wosc nieco przestarzałe, 26. gruby kij, 27. środowisko organiz­
mów żywych w wilgotnych brzegowych piaskach jezior i rzek, 
29. lewy dopływ górnej Wisły, 30. polski marszałek nadwor- 
"y, .k , ry doprowadził do małżeństwa Jadwigi z Władysławem 
Jagiełło, 31. romansowała z F. Chopinem 32 czynny wulkan 
w Japonm. ’

ONOWO: I. żartobliwie: jedzenie, 2. wieża przy meczecie 
dla muezina, 3. wybitna polska tancerka baletowa, 4. określo- 
y stan rzeczywisty, 5. żona Siwy, indyjska bogini śmierci, 6. 
s niezwykle smakowitego, 8. rzeka w środku Afryki wply- 

jeziora Czad, 9. znana wybitna aktorka krakowska, 
15. okrutny despota, 17. ceremonialny popis, 19. lud polinezyj- 

Zelandię, 20. miasto wojewódzkie nad 
t-rosną, zi. siedmiostrzalowy rewolwer hebenicniw 94 koniec

cos niezwykle smakowitego, 8. rzeka "W

I 'J' “^^dmiostrzałowy rewolwer bębenkowy. 24. koniec 
zawodow sportowych, 25. ostrzegawczy znak nawi­

gacyjny na wodzie, 28. kapitan z „Tajemniczej wyspy” J. Ver-
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